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Zamachy na nową ordynacyę 
wyborczą. 


natłoku. Natomiast miejsca wyborów z wielkim 
okręgiem nietylko muszą mieć zbytnią roz- 
ległość, lecz nadto liczyć się z możnością 


Jawnie zupełnie, drwiąc wprost z opinii ogro-| powstania ścisku i tłoku przy urnie 


mnej większości ludności kraju, Koło polskie 
w Wisdniu dopuszcza się coraz nowych zama: 
chów na przyszłą ordynacyę wyborczą, Gdy nie 
powiodło się rządowego projekta wyborczego 
uśmiercić wególe wstępnym gwałtownym ata- 
kiem, postanowiono użyć innej taktyki, Wbrew 
opozycyi posłów demokratycznych Koło wytwo- 
rzyło pewnego rodzaju junctim między reformą 
a rozszerzeniem i zabezpieczeniem autonomii 
krajów, sądząc, ża ten warunek, jeżeli już nie 
nniemożliwi, to przynajmniej utrudni i opóźni 
przeprowadzenie nowej ustawy. I ta nadzieja 
nie ziściła się w całej pełni. Dotyczący wnio- 
sek posła Starzyńskiego nie osiągnął spodzie- 
wanego skutkn i dziś podobno większość Koła 
żałuje nawet, że z nim wystąpiła. Obok tej nie- 
jako obstrukcyjnej taktyki objawiają się dą- 
źności, mające na celu zamienienie równego 
prawa wyborczego na pluralne. Teraz zaś 
widzimy zamiary znacznegu pogorszenia techni- 
ki wyborów, zamiary, mające na celu ograni- 
czenie w przyszłości — awobody wybor- 
czej. 

Wrogowie reformy w Kole rozumują wido- 
cznie tak: Jeżeli już nowa ordynacya wyborcza 
jest nieunikniona, jeźoli ma zaprowadzić po- 
wszechne a do pewnego stopnia i równe prawo 
wyborcze, niechże przynajmniej nie uszcenpli 
wpływu władz państwowych na wybory, niechże 
sferom rządzącym w kraju pozostanie chociaż 
możność oddziaływania na rezaltat akcyi wy- 
borczej. 

Pierwszym wyrazem tych zamiarów jest zgło- 
szony na wczorajszem posiedzeniu komisyi dla 
reformy wyborczej nowy wniosek posła St a- 
rzyńskiego0. Paragraf trzeci projektu rządo- 
wego, nad którym wczoraj obradowane, posta- 
nawia, że każda gmina lub osobno wyszczegól- 
niona część gminy ma być osobnem miejscem 
wyborów. — Gminy, liczące pięciuset 
lub mniej mieszkańców, mogą być przez 
władzę polityczną przyłączone do gmin sąsie- 
daich, aby wraz z niemi tworzyły miejsce wy- 
borcze. 

Celem tego postanowieni: jest, aby istniały 
możliwie najmniejsze gminy wyborcze, iak 
aby każdy wyborca bez trudu i większej straty 
czasu mógł głos swój złożyć do urny. Wniosek 
posła Starzyńskiego dąży do zupełnie przeciw: 
nego celn. Ząda un, aby nawet gminy z lu- 
dnością, dochodzącą do 1500 głów, 
uie tworzyły osobnych miejsc wyborów, lecz 
aby wolno je było przyłączać do gmin sąsie- 
nich. Żądanie to uzasadniał wnioskodawca na- 
stępującemi względami: 

Jeśli tylko gminy z ladnością poniżej 500 
będą mogiy być przyłączane do gmin sąsied- 
nuich — wybory w Galicyi trwać będą 
8 dni i iłnżej(?) Polityczne okręgi wybor- 
cze w Galicyi są bowiem bardzo wielkie, a li- 
czba urzędników władz politycznych jest mała. 
Wobec tego okazałaby się potrzeba usta- 
nowienia zbyt wielkiej liczby ko- 
misarzy wyborczych z kół obywatel: 
skich, a to znów wytworzyłoby roz- 
maite niedomagania. 

Jesito uzasadnienie wprost karkołomne — 
ma atoli tę zaletę, że jest Bzczere, że otwar- 
cie odsłania zamiary i pragnienia wnioskodaw- 
ców. 

Pod względem rzeczowym niema najmniej- 
szej racyi, jest nawet wprost niezgodne z fa- 
ktycznym stanem rzeczy. Właśnie bowiem atwo- 
rzenie możliwie najmniejszych miejsc wybor- 
czych ułatwić może procedurę oddawania gł- 
sn i umożliwić przeprowadzenie wyborów w o- 
anaczonym czasie, gdyż sprawi, że każdy wy- 
borca będzie miał blisko do lokalu wyborczego 
a przedewszystkiem nie spotka tam zbytniego 


W nierównej walce. 
POWIEŚĆ. 


M imar. 
(Ciąg dalszy.) 
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— Hospodare, katoliki! Wy nie myślcie, co 
ju was tak. na głupie dzieło nawodzę! Wy nie 
wiertie, co ja waszu krywdu chcel.. Sołdatska 
na mnie szyniel i mundir staryj, ja dla was 
możet Przacherko, a i pijacka roża, ale ja nie 
z prosta tak! 

Uderzył się kułakiem w piersi. 

, — Ja grudiu swojejn na turecki sztyk szed, 
Js w Niemiecyi był, ja kawal ziemi nszed, jak 
tu do was wlez, a ja z gienierały gadał i mnie 
Papier wydan jest, żeby ja do waszych umów 
mówił, papier od tego miasta Rzymu, co za 
tranicej jest i gdzie sam papież żyje nasz! 

za pazuchy wyjął jakiś zapisany arkusz z o- 
ETomną czerwoną lakową pieczęcią, rozwinął go 
Przed oczyma tłoczącej się do niego ciżby i ze 
Wszystkich ust wyrwał jeden ogólny okrzyk 
uwielbienia. 

. T Aaa! 

Na górnej połowie papieru połyskiwał gruby, 
= farbą wymalowany krzyż. 
= liżsi z otaczających Przecharkę popadali na 

aLa, dalsi żegnali się nabożnie, nikomu zaś 
teraz nie przychodziły do głowy żadne 


zwątpienia co do prawości i pomyślnego końca 


| 
| 


wyborczej, wskutek czego nie jeden wybor- 
ca nie zdoła może w przepisanym czasie wy- 
konać awego prawa. Z tej też przyczyny inni 
członkowie komisyi zgłaszali wnioski zupełnie 
przeciwne. Poseł Kaiser domagał się, a- 
żeby na Śląsku tylko gminy z ludnością po- 
niżej 400, poseł Gesamann aby w Dolnej 
Aastryi jedynie gminy z ludnością poniżej 
250 mieszkańców wolno było przyłączać do 
gmin sąsiednich, aby natomiast ladniejsze mo- 
gły tworzyć osobne miejsca wyborcze, a poseł 
Adler, aby cyfrę pięciuset mieszkańców usta- 
nowiono już jako granicę maksymalną. Dla- 
czego więc wnioskodawca Koła innego byl zda- 
nia? 

Otóż jedynie dlatego, jak sam oświadczył, 
ażeby w Galicyi o ile możności w każdem miej- 
scu wyborczem kierować mógł aktem wyborów 
nrzędnik, aby tu liczbę komisarzy wybor- 
czych z kół obywatelstwa zredukowano do mi- 
nimum. Tu oko władz ma czuwać nad wy- 
,borami i w danym razie nawet może hipno- 
tyzować wyborców, tu obywatelstwo ma mieć 
jak najmniej udziału w kierownictwie wy- 
borami, tu i poszczególnym wyborcom ma być 
prawo głosowania jak najbardziej ntradnione. 
Czyli innemi słowy — Galicya znów ma stano- 
wić wyjątek, ma otrzymać najgorszą w ca- 
łem państwie procedurę głosowania. 

Wniosek, żądający także pogorszenia ustawy 
dla Galicyi, poparł także wiceprezes Koła, pos. 
Dulęba. 

Jadno wobec tego jeszcze nasuwa się nam 
pytanie, O ile nam wiadomo, w Kole obrado- 
wano dotychczas tyłko nad kwestyą ezte- 
rech przymiotników nowej ustawy, a 
nie nad kwestyami techniki wyborczej. Z czyjego 
upoważnienisnia więc polscy członkowie komi- 
syi zgłaszają obecnie wnioski dotyczące już te- 
chnicznej strony wyborów? Czy czynią to na 
własną rękę ? 

Ze wniosek Starzyńskiego zyskał więkuzość 
w komisyi i został przyjęty, mimo że poprze- 
dnio przyjęto wniosek Adlera, aby każda 
gmina była miejscem wyboru, bynajmniej nas 
nie dziwi. Większości komisyi nic chyba na 
tem nie zależy, czy Galicya będzie miała dobrą 
lub złą procadurę wyborczą. 

Spodziewamy się, że sprawę tą poruszą je- 
szcze w Kole posłowie lewicy damokratycznej 


i że może w pienam inną da się osiągnąć uchwałę. | 


nii manifestowałi Szwedzi w ten sposób, że od 
cząsn Separacyi obydwa krajów skandynaw- 
skich, bojkotowali targi dnńskie. Tę nieprzy- 
jaźń odwzajemniali im Duńczycy i pod koniec 
panowania Chrystyana IX grozili Szwedom re- 
presaliami. 

Tym stanem rzeczy zaniepokoił się ówczesny 
następca tronu a dzisiejszy król duński i pa- 
miętne są słowa, które w styczniu bieżącego 
roku przy zdarzonej sposobności wyrzekł: 
„Ubolewam nad naprężeniem stosunków między 
dwoma narodami sąsiedzkiemi i pokrewneni, 
stworzonemi na to, żeby ż7ć w przyjaźni. Uczy- 
nię wszystko, co ode mnie zależeć będzie, aże- 
by te nieporozumienia ustały.* Jako król do- 
trzymuje Fryderyk VIII, co jako następca tro- 
nu przyrzekł. 

Między obydwu rodzinami królewskiemi przy- 
szło już do pewnego zbliżenia. *Niaobecność 
swojego reprezentanta na koronacyi Hakkona 
VII zapowiedział króli Oskar w Kopenhadze, 
tłómacząc ten fakt świeżońcią zaszłych wypad- 
ków; w pogrzebie Chrystyana IX i koronacyi 
Fryderyka VIII wzięła Szwecya udział, Obe- 
cnie zgotował sędziwy Oskar II przybywające- 
mu królowi duńskiemu przyjęcie przyjaźne i 
serdeczne. 

Jest zresztą w pamięci budujące zachowanie 
sig króla szwedzkiego podczas przesilenia nor- 
waskiego. Jego to dzieło, że rozejście się z Nor- 
wegią odbyło się w sposób spokojny, a niemałe 
miał trudności do pokonania. Szwecya była i 
jest potężniejsza od Norwegii, parto więc na 
króla, żeby przemocą ntrzymał Norwegię przy 
Unii. Tym, co do wojny parli, odpowiedział mą- 
dry król Oskar II: „Ja wiem, że zwyciężymy, 
ale co po tem?“ Wykazując, ża Szwecya mia- 
łaby odtąd życie nieznośne, mając na karku 
naród, pełen goryczy i nienawiścią ziejący, do- 
dał: „Ja chcę mieć lud wierny i do mnie przy- 
wiązany, a nie poddanych, mnie niechętnych i 
niezadowolonych*. 

Wbrew ludowi swojemu i nawet wbrew nie- 
którym członkom swojej rodziny, przeprowadził 
Oskar II swoją wolę i ustszegł północną Euro- 
pę od wojny. Zeby nie powstało zarzewie woj- 
ny między Szwacyą a Danią, o to stara się 
wespół z nim Fryderyk VIII. 

Tem, że od Sztokholmu swe wizyty rozpo- 
czął, ująt sobie król duński Szwedów, zwłaszcza 
że moment był szczęśliwie obrany, gdyż właśnie 
odbyły się w Norwegii wybory, które nieko- 
rzystny dla M. Michelsena wynik dały, a prze- 
ciw niemu głównie kierował się gniew Szwe- 
dów. To zadowolenie właśnie odczute osłabiło 


Lecz fakt ten wykazuje ponownie, jak bardzo niechęć ku Danii. 


potrzebni są w Kole niestrudzeni stróże dobrej 
ustawy wyborczej. 


Stosunki duńsko-szwedzkie. 


Weszło w obyczaj, że nowy monarcha, od- 
bywszy koronacyę, składa wizyty na dworach 
panujących. Z takiemi wizytami wybrał się 
król duński Fryderyk VIII, a sprawiło to wra- 
żenie, że od Sztokholmu rozpoczął, Ten fakt 
oraz przebieg wizyty wywołały w świecie ko- 
rzystny sąd o nowym królu duńskim, a to z po- 
wodów następujących. 

Od elekcyi młodszego syna Fryderyka VIII 
na tron norweski padł cień na stosunki mię- 
dzy Danię a Szwecyę i między dwiema rodzi- 
nami panującemi w tych krajach. Oskar II-gi 
odczuł boleśnie utratę korony św. Olafa, a o- 
pinia publiczna w Szwecyi oburzała się na rolę, 
którą Danis podczas przesilenia norweskiego 
odgrywała, i na to zwłaszcza, że z tej rewolu- 
cyi Dania całą korzyść odniosła. Nie wierzono 
w Szwecyi, że dzisiejszy król norweski, Haa- 
kon VII, niczem nie przyczynił się do wywoła- 
nia tych trudności, których rezuliatem króle- 
stwo dla niego było. Nieprzyjaźń swą dia Da- 


sprawy, wszyscy jednogłośnie zdecydowali, że 
jeżeli iść, to iść! 

Przecherko lubił jednakże wykonywać podo- 
bne sprawy gruntownie. 

Pokazawszy papier, sięgnął do kieszeni po- 
wystrzępianych rajtuzów i wyciągnął z niej 
płócienny woreczek, pełen niewielkich okrą- 
głych blaszek, przypominających na pierwszy 
rzut oka złote pieniądze. Były to zwykłe szpil- 
marki, ale wrażenie sprawiały kolosalne. Ñu- 
dzie po prostu deptali się i gnietli, pragnąc 
choć cośkolwiek z tyck skarbów zobaczyć. 

— Laboga, rety, co to je?... 

— To sut papiezskie ruble — objaśniał były 
sołdat. — Papiż przysyłsjet wam ich, cobyście 
wiedzieii, jako nagrada za dobryje czyny jest. 

Obdzielił z woreczka co bliżej stojących, za- 
pewniając resztę, że każdy swoje otrzyma po 
spełnieniu nakazanego przez religię obowiązku 
obronienia katolickiego Chrystusa przed mo- 
skiewskim gwałtem. 

— W horodie, w horodie, wsiem oddam, 
wsiem! Toż nie dla siebie ja wióz ten mieszek 
złota, nie dla siebie, a dla wasil.. 

Nie napierano się, naglono tylko gorączkowo 
i już najrozważniejsi rozbiegli się po chału- 
pach, aby co na drogę twardego i krzepkiego 
zachwycić. Ten ciągnął widły, tamten kłonicę, 
ów mocniej na drągu oprawiał kosę, baby brały 
miotły, motyki, cepy, grabie; gromada zbroiła 
się we wszystko, co kts pod ręką znalazł na 
razie, zbroiła się i rosła, aż zapełniła całą sze- 
roką ulicę z jednego końca wsi po drugi. 


Toasty, które obydwaj królowie wymienili, 
odzwierciedlają naprawę stosunków sazwedzko- 
duńskich. Czy za tem pójdzie pojednanie się 
Szwecyi z Norwegią? O to starał się Fryde- 
ryk VII i w tym celn prosił w swym toaście 
Oskara II, ażeby przyjażń swą dla niego prze- 
niósł na dzieci jego. ; 


korespondoncya „NOWEJ Reformy“. 


Warszawa, 17 wrzośnia. 


(Dymisya Skałłona. — Rennenkampf. — „Geroje*. — 
„Rusacy ludzie" ofiarą żołnierzy, — Honorarya śołnie- 
rsy. — Połów rewizyl. — Zamąch na Doroszewskiego). 
Nareszcie! Prywatne wiadomości z Peters- 
bnrga donoszą, jako rzecz nie ulegającą żadnej 
wątpliwości, iż dymisys Skałłona zosta- 
la w decydujących sferach postano- 
wioną. Wpłynęły na to głównie Siedlce, któ- 
remi rząd uczuł się skompromitowanym wobec 
zagranicy, a zarazem ostatnie zarządzenia Skal- 
łonowskie, poddane ściślejszej krytyce, nznano 
jako przechodzące kompetencyę generał-guber- 
natora. 

Natomiast przedwczesne są wiadomości o no- 


mrowisku i nie trzeba byio mieć zbyt wiele do- 
myślności, aby na pierwszy rzut oka zrozumieć, 
iż we wsi dzieje się coś niezwykłego. 

Około ósmej rano wracający z miasteczka 
Slizgacz zrozumiał to niezwłocznie. Jechał wol- 
no, senny był, zmęczony, ala wyjechawszy z la- 
su i spojrzawszy na leżącą o dwie wiorsty 
przed nim jego rezydencyę, natychmiast zwą- 
chał pismo nosem. Zawrócił co żywo i waląc 
konia batem, ile sił, popędził powtórnie do po- 
wiatn, oglądając się trwożnie poza siebie, bo 
ma się zdawało, że ten ludzki wąż rzuci się za 
nim w pogoń. 

Chłopstwo jednakże długo jeszcze nie raszało 
z miejsca. Wszystko było gotowe, obmyślane, 
ale zwłekano, bo przez pola, łąki i dróżki z 
Przyczułek, Męcideł, Mogilniczek, Kurcipich Doł- 
ków i reszty okolicznych wiosek ściągały precz 
nowe gromadki przeważnie parobków, młodych, 
krzepkich w garści i pełnych animnszu. 

Parę razy dawano hasło do drogi, większość 
chciała zaczynać, pomimo tego za każdym ra- 
zem odzywało się czyjeś wołanie: 

— Cekajta, cekajtalL.. Kostkowe chłopaki 
idom! 

Albo: 

— Kwilke jesce, kwilke, gospodazel... Jelon- 
kowych chłopów miemas!... 

I dreptano koło zagród, stano wzdłaż opiot- 
ków, gawędzono, wyczekując to tych, to swych. 

— Im wienksa kapa chłopcy, tem se razni 
pondziem! 

Tak oczekujących zobaczył Luśnia około po- 


Z daleka już widać było wzdłuż dwóch rzę- |ładnia z buchajówki. Miejsce było wyniosłe; 
dów białych, krytych słomą chałup, tę pstrą |wieś, choć oddaloną, widział jak na dłoni, nie 
masę ludzi, krzątejących się jak mrówki w 'mógł się więc łudzić, że chłopi nietylko pytlują 


minacyi w jego miejsce Rennenkampfa. Co de 
kandydata bowiem na następcę Skałłona nie 
powaięto jeszcze żadnej decyzyi, a tylko 
między innemi omawiano kandydaturę Rennen- 
kampfa. Ostateczna decyzya i mianowanie na- 
stąpić ma w dniach najbliższych. Osoba Ren- 
nenkampfa jest tn właściwie tylko zadatkiem 
wyboru na stanowisko wielkorządcy warszaw- 
skiego któregoś z t.zw. „gerojów* z wojny ja: 
pońskiej, co obok znaczenia nagrody jest do 
pewnego stopnia znamienną zapowiedzią dal- 
szego represyjno-pogromowego kierunku rządów 
w Królestwie. 

Na mniejszą skalę mamy już przecież typ ta- 
kiego „geroja* w osławionej dziś osobie Sie- 
dleckiego pułkownika, naczelnika tamtejszej 
ochrany i dowódcy krwawego pogromu, Ticha- 
nowskiego. Był on w wojnie japońsko-rosyj- 
akiej jadnym z pomniejszych adjutantów sztabu 
w armii Kuropatkina, przydzieiany niejedno- 
krotnie Rennenkampfowi i innym. Tężyznę, tam 
nabytą, szczególnie przy ciągle bitym i cofają- 
cym się Kuropatkinie, okazał dopiero jako wódz 
pogromu siedleckiego w zwycięstwie nad bez- 
bronną ludnością żydowską. W razie mianowa- 
nia Rennenkampfa generał-gubernatorem war- 
szawskim, niezawodnie zobaczymy tego „gero- 
ja” na jakiemś wyższem stanowisku w War- 
szawie. Zmiana zatem Skałłona na któregoś z 
„gerojów* mandżurskich nie zapowiada bezpo- 
średnio zmiany systemu wojowniczego rządze- 
nia, o ile specyalne instrukcyea petersburskie 
na to nie wpłyną. A niema kn temu żadnych 
danych. 

Niestety, wysiłków nadludzkich trzeba, aby 
stan obecny znieść i przetrwać na dłuższą me- 
tę! Bandytyzm sałdacki wyrasta do potwornych 
rozmiarów, nie oszczędzając już nawet swoich 
własnych oficerów, ani „istjennych russkich 
liundiej". W óbronie życia jeden z napadniętych 
wczoraj wieczorem na rogu Żelaznej i Alei Je- 
rozolimskich oficerów wystrzałem z rewol- 
werów pełożył trupem sałdata pułku wołyńskie- 
go, który w towarzystwie dwóch innych rzucił 
się ua oficerów z dobytym tasakiem. 

Bardziej już tragikomicznej natury był na- 
pad dwóch żołuierzy wieczorem na nl. Miodo- 
wej na tak urzędową osobę, jak Akajomowa, 
redaktora „Policejzkiej Gazety“, sekretarza pół- 
urzędowego „Dniewnika Warszawskiego", urzę- 
dnika do szeżególnych poruczeń i korespondenta 
arzędowej Agencyi petersburskiej. Dzięki okrzy- 
kom rozpaczy nadbiegł stójkowy i rozpoznał bo- 
lesną pomsłkę, gdyż dyymitarza nie omieszkali 


trudne słażbistości patroli wojskowych w je- 
dnej osobie i instygatorów, sędziów i nieodpo- 
wiedzialnych wykonawców. Skutkiem tego ulice 
wieczorem i nocą puste, a odważniejszy lab 
zmuszony koniecznością do peregrynacyi, szczę- 
śliwym się czuć może, jak niżej podpisany, je: 
śli nda mn się cało przejść w nocy z Krakow- 
skiego Przedmieścia na Miodową, kosztem mar- 
nych dwu rabli 30 kopiejek, z całą gotowością 
rozdawanych patrolującym sałdatom na uprzejme 
ich co chwila wezwania: 

— Słysz, baryń, daj trydcat kapiejek! 

Więc czując bliskość sześciu kul karabino- 
wych w jednym ładankn i błysk bagnetów, đa- 
jesz po 30, po 40 kop., częstujesz jeszcze pa- 
pierosami, a nawet z uprzejmością służysz za- 
pałkami, słysząc na pożegnanie: 

— Pożałaj spiczki. 

Przytem nie słabnie ani na chwilę nasilenie 
rewolucyjne, nie brakuje mu ani środków, ani 
zdecydowanych na wszystko ludzi czynu, ani 
zapasów zaczepno-obronnych. jak to świeżo wy- 
kazał rezultat reowizyi na Lesznie w kii- 
kn paczkach dynamitu, lontów, pistole- 
tów Manserowskich i kilkuset nabojów rewol- 
werowych. Ubolewać tylko należy, że ta nie 
mająca końca walka represyjno-rewolucyjna po- 
grąża z dnia na dzień kraj cały w coraz wię- 
kszą ruinę, znaczącą swój pochód codziennie 
w zakresie małych przedsiębiorstw, jak zwinię- 
cie pierwszorzędnej rastanracyi „Wersal* w 
Alejach, lub zapowiedzianem zamknięciem za- 
kładów fabrycznych ostrowickich z pozostawie- 
niem 8000 robotników bez zarobku, a 15.000 
indzi bez środków do życia! 

Oto świeżego zamacha dokonali dziś ra- 
no trzej rewolucyoniści na placu św. Aleksandra 
o godzinie pół do 11, wśród licznych patroli, 
na przejeżdżającego powozem general-majora 
Doroszewskiego, członka sądu wojennego. 
Sprawcy znikli jak kamfora. W za- 
trzymanym przez policyę powozie leżał broczą- 
cy generał, ciężko ranny w biodro. Odwet to 
za dzisiejsze sznbienice, na których zawisły 
ciała Rudnickiego i Brzemiaka. Grot. 

Dzalenniki w Warszawie podają o zamachu na 
Doroszewskiego następujące Bzczegóły: 

„Dziś (w poniedziałek) o godzinie 10 minut 15 
z rana, przez plac św. Aleksandra jechał w doroż- 
ce generał Doroszewakij, prezes sądu o- 
kręgowego wojennego. Gdy dorożka prze- 
jeżdżała około skweru, praed sklepem Nurana, ja- 
cyś ludzie dali do generała 6 strzałów 
zbranninga. Wożnica, posłyszawszy strzały, 


żołnierze poturbować, zanim wraz z nim znale: | popędził kcnie i uciekł, udaremniując dalsze atrza- 
źli się w cyrkule i odstawieni zostali za nsiło- |ły. Okazało się, iż generał jest lekko zraniony 
waną grabież do komendy. Kara ich nie czeka;w biodro“. 


sroga. Przecież za pobicie kolbą wice 
konsula austryackiego w rezultacie do- 
stał żołnierz ledwie siedm dni aresztu, 
zaś oficer, z którego rozkazu to się działo, zu- 
pełnie wyszedł bezkarnie. 

Zresztą i takie fakta bynajmniej uśmiorzyć 
nie potrafią bandyckich instynktów patrolują- 
cych żołnierzy, skoro ci zapewnione mają z u- 
rzędu pobory za "każdą skateczną 
czynność i to podług ustanowionej taksy. — 
Żołnierz, odprowadziwszy do cyrkułu areszto: 
wanego przez siebia przechodnia, czy to same- 
go, czy też z bronią, zakazanem pismem, ode- 
zwą lub książką, odchodząc po złożeniu proto- 
kołu, domaga się zawsze „podpiski* od czyno- 
wnika policyjnego. Podpiaka ta, potwierdzająca 
odbiór z jego ręki „lica* lub przedmiotu skon- 
fiskowanego, jest dla żoinierza rodzajem pokwi- 
towania i bona na wypłatę należnego 
mu podług taksy honorarynm. A więc 
za zwykłe „lico“ dostaje 10 kop., za skonfisko- 
wany rewolwer 50 kop. (czego łatwo uniknąć, 
dając mu od razu w łapę rubla), za gazetę lub 
odezwę, książkę i t. p. 10 kop. i t. d. Do tego 
dodawszy jeszcze bezkarność rabunku pienię- 


dzy, zegarków, kosztowności, chyba dziwić się 


ozorami, ale jeszcze trzymają w garściach wi- 
dły. kłonice i kosy. 

W pierwszej chwili przyszła ma na myśl pani 
Ombrowska i poczuł zadowolenie wewnętrzne: 
raz przecież miał zupełną słuszność; po chwili 
przypomniał sobie dziedzica; trzeba go było 
bądź co bądź uprzedzić, jeżeli jeszcze śpi. Ale 
do dworu było daleko, prostą drogę przecinało 
torfowisko i zanim stary obszedł moczary i zna- 
lazł się na podwórcu folwarcznym, chłopstwo 
ruszyło już na szosę. 

Przodem szły starce siwe, ale jeszcze jare, 
wśród nich znajdował się sam Mikołajek, plo- 
tący teraz trzy po trzy, zataczający się, pijaBy, 
młodsi gospodarze dreptali zbitą masą tuż za- 
raz za pierwszemi szeregami, parobcy tworzyli 
z boków jakby umyślnie dwa szpalery, a w środ- 
ku jak groch z kapustą zebrało się wszelakiego 
inda. Terkotały baby, chichotały dziewki, dzie- 
ciaków mie brakło, wyrostków a i z mężczyzn 
co więcej pogarbione, kulawe, niedołężniejsze. 

Po drodze otoczyli kościół i plebanię, bo im 
coś Przecherka przekładał, żeby dobrze było 
z chorągwiami iść, że się jednak proboszcz 
w mieszkaniu zamknął, organista zaś w ogród 
zbiegł, pogwarzyli jeno z zakrystyanem i jak 
przyszii, tak powoli odpłynęli falą prosto już 
na stradomski trakt, 

Słońce stało u zenitu, kurz z pod setek nóg 
słupem w górę szedł, a chłopstwo parło na- 
przód coraz żwawiej, tylko trzymane na ra- 
mionach kosy i widły migotały ostrymi odbla- 
skami. i 

Minęli kapliczkę, stojącą na wzgórku, gdzie 
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Z prasy rosyjskiej. 

Myloe wieści a rozwiązaniu stronnictw: Kadeckiego i 
80 października — Powieszenie Mazurima. — Mityng 
uniwersytecki — Walka o „Boże carja chrani". 

Telegramy o rozwiązanin stronnictw „awo- 
body narodowej“ (Kadetów) i „Zwiąsku 17 (30) 
października* nie są zgodne z rzeczywistością, — 
Stronnictw tych nie rozwiązywane, bo właściwie 
jako stowarzyszenia prawnie nie istniały. 
Zabrania ich były dotychczas zwykłemi zgromadze- 
niami, legalnie zwoływznemi na podutawie każdora: 
zowych pozwoleń. Doplero obecnie oba stronnietwa 
zapragnęły urządzić się na podstawie tymczasowej 
nastawy o ktowarsyszeniach i wniosły do zatwier- 
dsenia swoje statutu. Otóż dnia 14 września sta- 
tuty te były rozpatrywane w specysinym miejskim 
urzędzie dla spraw stowarzyszeń i zwiąsków, pod 
przewodnictwem  oberpoiicmajstra petersburskiego 
(gradonaczelnika) gom. Lannitaa. Oba statutów nie 
zatwierdzono jedynie se wzglęśów formal- 
nych, ponieważ nie czyniły aadość przepisom u- 
stawy. Tak np. kiedy statut Związku 30 paździer- 
pika podawał jako cel stowarzyszenia „wprowa- 


Krzemionkę i dochodzili parown, za którym 
szosa skręcała w las, gdy naraz o uszy wszyst- 
kich odbiło się jakieś głuche, przeciągłe du- 
dnienie, jakby tentent całego stada pędzących 
niedaleko koni. 

W mas uderzył jakiś lęk, skurcyyła się na- 
gle, przycupła. 

— Jadom, nie jadom?... 

Instynktowny niepokój przenniknął wzburzo- 
ne umysły. 

Część idących stanęła, pozostali naparli na 
nich z tyłu, niespodzianie zrobił się nieład, plą- 
tanina. Nierozumiejący o co idzie, poczęli krzy. 
czeć na ogłupiałych przewodników. 

— Hano go, dalij, jazda!.. Cegośta stali kið- 
by barany ?!... 

Nie zdążono im już odpowiedzieć. 

Przed lasem zamigotało coś, dudnienie prze- 
szło w wyraźny koński tentent i przed oczami 
przerażonej gromady gromady na szosę ku pa- 
rowowi z młodego zagajnika wysunął się spo- 
ry oddział kawaleryi, walącej wyciągniętego 
kłnaa. 

Panika porwała lud. Rzucano widły, kosy, 
kłonice, cepy, kto jak mógł wyrywał aby w po- 
ls; baby z piskiem przewracały się w rowy 
przydrożne, parobki przeskakiwali przez krza 
ezki, rozmachując połam! sukman; zafurkotały 
spódnice, poleciały chusty i magiery, wyrostki 
bosaka zmyka!i w zarośla, kn niebu wzbił się 
jeden piekieiny wrzask bezmyślnego strachu 
i w parę sekund na deptanym setkami stóp 
trakcie nie było już ani jednego dzieciaka. 

Dragoni jak burza przelecieli przez parów, 


do traktu dochodziła droga z Kurodzwęk, prze- | zwolnili nieco bieco biega i już spokojnym tru- 


szli most przerzucony przez leniwie sączącą się chtem wjeżdżali do wsi. 


(C. d. n) 
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dzeaie w życie zasad, ogloazonych manifestem 30|mowej. Zdaniem organu konserwatywnego „logi- 
października”, co komisya nsnała za dostateszne, |cznem* jest zawsze tylko to, co wychodzi na ko- 
to statnt „Swobody narodowej“ nle wspominał cał-|rzyść kastowych praw i przywilejów, nigdy zaś to, 
kiem o celu atowarzyszenia i z tega już powodulco zmierza do rozszerzenia praw szerokich kół ln- 
zatwierdzonym być nie mógł. Wzywani na posie-. dności. Taka zresztą była zawsze — „logika* kon- 
dzenle przedstawiciele kadetów, Hessen i Nabokow, serwy galicyjskiej! 

nie chcieli na własną odpowiedzialność uzupełnić Na ofiary pogromu w Siedloach. Teatr miej- 
w tym kierunku statutu. W obu statutach pom!-|ski daje czwartkowe przedstawienie na rzecz ofiar 
mişto określenie zakresu działania i stosunku do|pogromu w Siedlcach. Straszne, grozą wiejące wy- 
siebie dwa komitetów, petersburskiego i moskiew-| padki tego pogromu, setki zabitych, setki rannych, 
skiego, a w statucie kadeckim nie podano terminu | tysiące pokraywdzonych, wielu x nich pozbawionych 
1 sposobu zwoływania zebrań ogólnych. Przedstawi- | chleba I dachu nad głową — wszystko to składa 
cielom obu stronzictw oświadczono, że po nsupeł:|się na obras, na wrażenie, które musi przejąć naj- 
nieniu statutów będą mogły ome już w ciągnu|obojętniejszego. W Królestwie rozpisano obywatel- 
tygodnia być zatwierdzone. Również mie za-|ską pomoc dla pokrzywdzonych, dla ofiar tych stra- 
twierdzono s powodów formalnych i innych statu: |ssnych dni — w Krakowie akcyi podobnej dotąd 
tów, jak „Waszechrosyjskiege związku właścicieli | niema; winniśmy z tem większą zatem skwanpliwo- 
ziemi* i „Towarzystwa wychowania religijnego". |ścią pospieszyć we czwartek do teatru, by zamanife- 
Widzimy z tego, jak korespondenci, goniący za|stować, zaznaczyć czynem to, co dotąd tkwi w nas, 
sensacyą , tendencyjnie przelataczają prawdę. — |jako ucancie. Na czwartkowe przedstawienie dyrek- 
A przecież w Rosyi jest tyle sensacyjnej prawdy,|cya teatru miejskiego przeznaczyła znakomitą sztu- 
że nie potrzeba jej wzbogacać, a raczej obniżać, |kę Maskoffa „Tamten*. 

wensacyjnemi kłamastwami. Z teatru miejskiego Dobre przyjęcie, jakiego 

— W Moskwie d. 15 września o godzinie 41/, |od publiczności sobotniej doznała premiera Fredrow- 
rano powleszono rewolucyonistę Włodzi-|ska, odbiło się już w zainteresowaniu kasowem na 
mierza Maznrina, aresztowanego w dniu 13 wrze-|dzień dzisiejszy; afisz wtorkowy bowiem zapowiada 
śnia. Egzekucya odbyła się na podworcu więzienia | powtórzenie obu sstnk: „Ożemić się nie mogę“ i 
gubernialnego „na Kaznieńszczykach*. Karę śmier-| „Zrzędność i przekora*. Po Fredrze-ojcu we Środę 
cl wymierzył? dnia poprzedniego wojenny sąd polo-|19 b. m. Fredro-sya. Dang będzie krotochwila „Oj 
wy „za zbrojny opór“ przy aresztowaniu. Masurin | młody, młody!*, która już w bieżącym uczonie sdo- 
zachowywał do ostatka spokój ducha i imponującą |łała wypełnić teatr. Srodowe przedstawienie danem 
odwagę. O godzinie 1 w nocy zaczęto stawiać szu-| będzie po cenach zniżonych. 
bienicę — obowiązki kata przyjął aa siebie jeden Czwartkowy wieczór (dnia 20 b. m.) przeanacza 
ze zwykłych kryminalistów. Sąd zezwolił Mazurino- | dyrekcya teatru na rzecz ofiar pogromu w Siedl- 
wi ma pożegnanie się z rodzicami, Nieaxczęśliwi ci |cach. — Decyaya powyższa wywołała równocześnie 
ludzie przechodzili straszną mękę, tem więcej, ŻE |zmianę w repertnarze czwartkowym: zamiast farsy 
przed kilku dniami uwięziono pozostałych ich dwóch | Kraatza p. t. „Ach to Zakopane!“ granym będzie 
synów, obwinionych o należenie do organizncyi re- | dramat Maskoffa „Tamten“, „Ach to Zakopane!* 
woincyjnej. Mazurin był oskarżony o eały szereg | przeniesiono na afss niedzielny. 
innych przestępstw, prócz tego, które go ząprowa- Najbliższą nowością teatru miejskiego będzie sztu- 
dziło na szubienicę. Obwiniono go o stosunki s Ka-|ka Maksyma Gorkiego w 4 aktach p. t.: „Barba- 
lajewem, zabójcą w. ks. Sergiusza. — Kalajew mie |rzyńcy*. Gorkij wykończył ją przed kilkoma mile- 
sskał mianowicie u Mazurina w czasie prsygotowy* |siącami; zarówno w Rocy!, jak i za granicą nie 
wania zamachu. Dalej Mazarin miał brać nudzlał | zdołano jej nigdzie dotąd wystawić; — teatr kra- 
w słynnem, milionowem ograbieniu kasy Tewarzy- | kowski będzie pierwszą sceną, która zapoznaje pu- 
stwa wzajemnego kredytu w Moskwie, dalej w za-|bliczność x utworem głośnego pisarza. Tematu dla 
bójstwie naczelnika Kkomisyi śledczej, Wojłoszuiko- | sztuki dostarczyło Głorkiemu — jak i w utworach 
wa, w zabójstwie agentów oddziału „ochrany“ w So-| poprzednich — życie rosyjskie, to życie specyfi- 
kolnikach i wielu innych napadach | eksproprya- | czne, nie pozbawione elementu patologicznego, a 
cyach. Ostatnie godziny spędził Mazurin w oddziel-| stanowiącego może decydujące o tych pełnych zgro- 
nej celi. Odmówił przyjęcia duchownego, odmówił |zy wypadkach, na które patrzy i o ktorych nie 
też u stóp szubienicy ostatniego pocałowania krzyża. | przestaje mówić świat cywilizowany. Zarówno „Mie- 

Razem z Mazurinem był sądzony aresztowany | szczanie*, „Na daio“, jak i ostatnie dzieło Gorkio- 
z nim Andrejew, którego zachowanie się stało| go: „Barbarzyńcy“ poza właściwościami artystycz- 
w Bkrajnem przeciwieństwie do zupełnego spokoju | nemi, nie przestają interesować widza i czytelnika 
Masurina. Od płaczn i zdenerwowania opadła mujtą cechą, która s nich czyni zwierciadło pognęblo- 
szczęka. Amdrejewa uwolniono od oskarżenia, ale|nej duszy rosyjskiej. Akoya „Barbarzyńców * ros- 
zatrzymano go w więzieniu, gdyż wyssło ua jaw,| grywa się w małem miasteczku , w tej monadzie 
że należał do bojowej orgamizacyi i posiadał rewol- |życią rosyjskiego, która autorowi „Mieszozan* na- 
wer beos pozwolenia. daje się najsnadniej do wiwisekcyj satyrycznych; 

O karze śmierci, wykonanej na Konoplannikó-|to też i ostatnia sztuka jego, choć nlo pozbawiona 
wnle, nie przynoszą dzienniki żsdnych szczegółów. | rysów melancholii i smutka, przesuwa się stale 
Egzekucya odbyła się tajnie, bez świadków, w mu-|wśród sytuacyj zabarwionych wydatnym warkazmom. 
rach twierdzy. Ton ten madaje całości barwę raczej komedyową. — 

— Uniweraytet petersburski został| Sztukę Gorkiego spoiszczył p. Jtanisławski. 
otwarty. Mimo zakaza, w mityngu, urządzonym| Z „Harmonii*. Po powrocie z Rabki orkiestra 
w jego murach, brały udział osoby obce. Mityng, | krakowskiej „Harmonii* została na nowo sorgani- 
złożony z młodzieży „skrajnie usporobioncj*, oma- |sowaną I skompletowaną i liczy obecnie 56 kape- 
wiał sprawę otwareja uniwersytetu. Odezytano pro-| listów. — Do „Harmonii*, która grywa obecnie i 
test „Związku studenckiego“, opierający się ua tsm,|w teatrse ludowym, wstąpiło kilku wytrawnych i 
że wszelkie rozolncye będą nieiegalne, ponieważ nie | utalentowanych mnaykantów x muzyk wojskowych. 
ma takiej sali w uniwersytecie, któraby pomieściła | W najbliższym czasie „Harmonia“ rozpocznie w sali 
8000 studentów, stąd więc każda uchwała będzie | starego teatru szereg koncertów symfonieznych, 
uchwałą muiejszości. Uchwalona rezolucya brzmiała | które zacznie koncertem z utworów Mozarta. 

w streszczeniu: „Rewolucya rosyjska dosuła do te-| Zjazd polskich górników w Krakowie (od 4 
go punktu, w którym otwarcie uniwersytetu łeży|do 7 października b. r.). Komitet przypomina, że 
w jej interesie, wymagającym koncentracyi sta: |termin nadsyłania wkładek oznaczony jest najpó- 
dentów | mobilizacył ich, jako jednego s oddziałów | źniej do 21 b. m. I że tylko zgłaszający się we 
demokracyi rewolucyjnej*. właściwym terminie będą mogli korzystać w pełni 

— „bBęże caria chrani“ wywołuje nieporozumie-|z praw uczestnika sjazdu. Osoby, które dotąd nia 

nia w rzędaie wielbicieli saraodzierżawia: jedni |otrzymały zaproszeń na zjazd, a chciały w nim 
s nich ehcieliby hymm tem śpiewać od rana do|uczestniczyć, zechcą się zwrócić do sekretarza ko- 
mocy, drudzy mie chcą go pospolitować, obawiając | mitetu (inż. A, Łukaszewski, Lwów, ulica Miłkow- 
się przytem, aby nie wywołał ubliżających mu de-|skiego 7). 
monstracyj. Wobec tej różnicy poglądów smalazł się| Komitet urzędniczy odbył onegdaj posiedzenie, 
pomiędzy młotem | kowadłem niejaki Worobjew,|na którem uchwalono: 1) wnieść do raądu petycyę 
nauczycie! w Charinie w powiecie rżewskim. Opie-|o udzielenie dodatków drożyznianych, 2) zabrać się 
kun szkoły, milloner Zutkowskij, polecił mu urzą-|do wypracowania statntu, a względnie do zastoso- 
dzić koncert na dochód biednych uczniów. Program | wania przesłanego do Lwowa statnta Towarzystwa 
koncertu przedstawiono do zatwierdzenia inspekto | urzędników bez oglądania się na komitet, który za 
rowi szkół ludowych, Popkowowi, który dodał do|dłago miloaał. Następnie przawodniczący skonstato- 
programu „Boże carja chrani*. Posłano afisz do|wał, że nadzieje, jakie urzędnicy pokładali w rzą 
gemzury |lsprawnikowi. Zastępca sprawnika woła | dale, nie dadzą się ziścić, bo rząd ani o oddłażeniu 
Worobjewa I każe mu wykreślić hymn ludowy. — jani o polepszeniu materyalnego bytu urzędników 
„Dlaczego? — a no dlatego, że „prikazano“ nie| nie myśli. 
wykonywać tego hymnu. Posłuszny Worobjew wy-| Wystawa Salonu. Wydział stowarzyszenia arty- 
kreślił hymn z afisza. Dowiedziawszy się o tem p.|stów polskich w Krakowie ma odbytem dnia 16 
Popkow, oświadcza Worobjewowi listownie: „co to| września posiedzeniu uchwalił przedłużyć termin 
sa kpiny! Jeżeli pan mia chcesz tak służyć, jak | nadsyłania prao na doroczną wystawę „Salonn* do 
potrzeba, to podaj się do dymisyl*. Równocaeśnie |dnia 22 b. m., t. j. do najbliższej soboty włącznie 
tenże Popkow pisze do Łutkowskiego: „Wystarałem | Prace nadsyłać należy do Towarzystwa przyjaciół 
się dla pana o order Stanisława III klasy, a pan|sztuk pięknych w Krakowie, Plac Szczepański, 4. 
tymczasem... Jeżeli nie będzie hymnu, uwełelę Wo-| 2 ruobu ludności w Krakowie. Między 2 a 8 
robjewa*. Przed koncertem przybywa urzędnik po-|b. m, urodziło się dzieci 58, smarło osób 48 (ob- 
licyjmy i oświadcza krótko, że w razie wykonania |cych 21). z tego z gruślisy 14, zapalania płuc 1, 
hymnu ma rozkaz „oczyścić estradą*. Koncert od-|błonicy 1, odry 1, darn brzusznego 2, cholery nle- 
był się bos hymnu — a Zutkowakij otrzymał od| mowląt 3, lanych chorób zakaźnych 4. 
Popkowa urzędowe zawiadomienie, iż na podstawie| Cwiczenia krak. straży ogniowej oobotniczej. 
"takich a takich paragrafów ma natychmiast przed-| W nmiedzlelę odbyły się pod komendą naczninika p. 
stawić kandydata ma miejsce uwolnionego ze ałuż-| Wilhelma Fensa genoralne ćwiczenia straży ognio- 
by Worobjewa. wej ochotniczej w obecności dyreżtora Towarzystwa 
ubezpieczeń p. Głażowskiego, oraz naczelników pp. 
Szatkowskiego i Gadulskiego. Ćwiczenia wykazały 
wielką sprawność straży ochotniczej i znakomita 
pełnienie najtrudniejszych zadań. Obecni delegaci 
Towarzystwa ubezpieczeń wyrazili szczere uznanie 
zarówno członkom straży jak jej naczelnikowi p. 
Fenaowi. 

Slub. Dzisiaj przed południem w kościele OO. 
Kapucynów pobłogosławionym został związek mał- 
Żeński panny Zafii Banachowskiej z p. Janem 
Berszakiewiczom, kandydatem notaryalnym. 

Groźny awanturnik. Wozoraj wieczór wyrobnik 
Władysław Bury, podpiwszy sobie porządnie, wszosął 
na Kasimiersa groźaą awanturę. Mianowicie schwy- 
ciwszy wielki kamień brużowy, raucił nim w okno 
restauracyi Wortsemana, gdzie uledziało wielu gości, 
którzy tylko przypadkiem nie zostali zramieni rsu- 
comiem kamienia i rozbitego okna. Przyaregstowany, 
stawił gwałtowny opór policyautom, przyczem jadno- 
mu a żołniersy policyjnych wybił 2 zęby, drugiemu 
zgniótł csako. Z trudem ubezwładniono awanturni- 
ka i osadzono go w aresztach policyjnych „pod te- 
legrafem“, skąd odesłany zostanie do sądu karnego. 

Wielka kradzież z włamaniem. Wczorajszej 
nocy popełniono na Kazimiersu wielką kradzież 
a włamaniem. Mianowicie nlewyśledzeni dotąd apraw- 
cy włamali się de sklepu masarskiego i szynka S. 
Spiry przy ulicy Krakowskiej L. 6, a rozbiwszy 
znajdojącą się w sklepie kasę wertheimowską , za: 
brali z niej gotówką 600 —700 koron, oraz kilka 
książeczsk Kasy oszczędności. Stuk rozbijanej kasy 
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Nabożeństwo za spokój duszy ś.p. Jana Bot- 
tera, dyrektora wyższej szkoły przemysłowej, po- 
sła na Sejm krajowy i do Rady państwa, odpra- 
wionem zostanie we czwartek 20 b. m. o godz. 9 
rano w kościele OO. Kapucynów. Nabożeństwo od- 
będzie się staraniem kolegium profesorów wyższej 
szkoły przemysłowej. 

Prezydyum krakowskiego Towarzystwa techni- 
cznego zaprasza awych członków do jaknajliczniej- 
sogo udziału w powyższem nabożeńatwie. 

Najbliższe posiedzenie Rady miejskiej cdbę- 
dzie się dopiero w przyszłym tygodnin. 

Nielogiozność. Że uwsgi nasze w sprawie wnio- 
sku posła Starzyńskiego, dotyczącego zabezpiecze- 
nia autonomii krajów, nie znajdą uznania „Czasu“, 
było do przewidzenia. Podraźniły go one do tego 
stopnia, że skonstruował na ich podstawie — zu- 
pełnie bezpodstawny zarzut. Organ konsarwa- 
tywny uważa to za „rzadkie zrozumienie kompe- 
tencyl i techniki prawodawczej* i za „nielogicz- 
ność*, iż domagamy się rzekomo reformy wybor- 
czej do Sejmu — od Rady państwa. Tym- 
ezasam w uwagach naszych powiedzieliśmy wyra- 
śnie, że Sejm galicyjski powinien rychło 
przystąpić do reformy wyborczej ordynacyi sej- 


obuwia na sposób amerykański 
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donosi „Kuryer warsz.* — rozpo anie się Besyf 
działalności sądów polowych. 

Masowe otrucie. Z Tomaszowa Rawskiego do- 
noszą do „Kuryera warsz. *: 

Wczoraj odbywały się chrzciny u jednego z mniej- 
szych fabrykantów, Redlicha. Zebranych było 50 
osób. Po spożyciu ryb u wszystkich biesiadników 
w kilka godzin wystąpiły ostre objawy otrucia. 
Wezwazo pomocy wszystkich w mieście lekarzy, 
dla wielu jednak przyszła ona za późno; do dziś 
dziewięciu zmarło w męczarniach, owierotając po 
większej części liczne rodziny, wielu leży w ago" 
nii, reszta, jak się zdaje, będzie nratowana. Jak 
utrzymują, rondeł, w którym rybę gotowano, był 
czyszczony jakimó specytńikiem, zawierającym snb- 
stancyę trującą, która się dostała do ryb. 

Odznaczenie dziennikarza. Cesars aadał prezy” 
dentowi centralnego biura międzynarodowego Związ* 
ku dziennikarzy, Wiliheimowi Slngerowi, naczelne” 
mu redaktorowi „N. Wiener Tagblattn*, krzyż ko- 
mandorski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą 

Zwrot kaucyi członkom straży skarbowej. 
Jak wiadomo, miaisterstwo skarbu zarządelio, aby 
po dwóch latach członkom straży skarbowej zwró* 
cone zostały wypłacope przez nich kancye. Obecnie mi- 
aister skarbu, dr Korytowski, awaględniająs prosię 
straży skarbowej, polecił już teraz zwrócić wazelkie 
kaucye. 

Zabójczyni generała Mina. O wykowaniu wy- 
roku śmierci na osobie byłej nauczycielki Konopian* 
nikowej, zabójozyni generała Mina, opowiadają ns” 
oczni świadkowie tego aktu jeszcze następujące 
szczegóły: 

Skazana sała pod szubienicę wolno, s podniesie" 
nem czołem; z popem wcale rczmawiać nie chciała, 
a gdy ją, w pewnem stojąc od miej oddaleniu, że- 
gnai, skłoniła tylko głowę Jedyne i ostatnie sło- 
wa jej były suwrócone do prokuratora: „polecam 
pamu pozdrowić odemnie moich towarzyszów*. Gdy 
założyli jej na szyję stryczek, okazało się, że wę- 
zo? jest pod szyją, Ra co zwrócił uwagę Żandzrm, 
krzycząc do kata: „Ej ty, miersawiec, | wiessać 
nie umiesz“, wtedy skazana, mówiąc: „ja sama“, 
sehwyciła za szaur, przekrąciła go i sama się nim 
udusiła, przedtem niż saążyli ją powiesić. 

Do asystowania przy wykonaniu wyroku nad Ko- 
noplanałkową był naznaczony jeden s młodych pro- 
kuratorów, który niedawno przeszedł x adwokatury 
do prokuratoryi(. W ten sposób chciano doświad: 
czyć jego wierności I prawomyślności. Prokurator 
od doznanego wrażenia dostał wsrrząśnieaia nerwo- 
wego, ale od spałaienia „obowiązku“ nie cofnął się. 
Dzisiaj podobno jeszcze leży chory i boleje.. nad 
słabością organizmu ludzkiego. 

Proces Onipki. We wiorek 11 b. m. roxpoczął 
się przed Bądom wojenno merskim w Kronsztadsie 
proesu przeciwko 107 Żołnierzom i marynarzom, oraz 
4 osobom opwilpym, a mianowicie: b. posłowi do 
Dumy, Onipee, włońcianom: Dryaniczewowi, Ry- 
bakowowi, włościance Fłodorowej Wszyscy oskar- 
żeni są e pośredni, lub bezpośredni ndstał w sna- 
nym rokoszu marynarzy w Kronatadzie dnia 2 sier- 
paia b. r. Byłemu poałowi Onipce aarzuca akt 
oskarżenia, Że przebrał się w mundar marynarki 
i, aie tając przed wojskiem swojej właściwej go" 
dności, wygłosił do rokoszan podburzającą przemo- 
wę. Aresztowany podał początkowo fałszywa nazwi- 
sko i dopiero na drogi dzisń preysos? się, kim jest. 
Rewisya, prseprowadzona przy jego ozebie, dała re- 
zultar następojący: 1) nakreślony ołówkiem glan 
twierdzy z dokładnem oznaczeniem wszystkich wa” 
smiejszych pumsktów miasta i forun, 2) telegram wy” 
alany x Helsingforsu do Krogsztadu z tajomniczem 
zdaniem: „Ojciec chory; potrzeba pieniędzy. Ale- 
ksandrów*; 3) strzępy odezwy do włościan, wyda- 
nej przez komitet socyal-rewolucyonistów. Paragraf, 
na kióry prokurator oparł się w akcie oskarżenia, 
grosi Onipee karą mierci. 

Onipkę więżą w arerzcie marynarki w celi bar- 
dzo szcznpłej, mlersącej ledwo 21/, łokcia wssers, 
a 4 wzdłuż. Straż, czuwająca nad celą, jest wamoc- 
niona. U zewnętrznego | wewnytranego jej okna 
stoją sayldwachy. Na wypadek zań, jeśli Onipkę 
mają wyprowadzić z coli, ustawiają wzdłuż koryta” 
rsa sapaler nabrojomy: przed więźniom postępuje 
oficer 1 dopiero za nim, otoczony przez straż z na- 
aadzonymi na karabiny bagnetami, idzie Onipko. 
Obrońcą Onipki mianowano sztabskapitana Papari- 
gopulo, gdyż cywilnego zastępcy p. Margulican nie 
dopuszczono zasadniczo do obrony oskarżonego w pro- 
cesie wojskowym. Sam nawet gmach szkoły. maszyn, 
w którys odbywają się posiedzenia uądu, jest nio- 
tylko pilaie strzeżony, mie tylko nie wpuezczają do 
niego nikogo beswarunkowo, ale nawet nie wypo- 
szczują zeń członków sądu, którym ani na krok nie 
wolno wydalać sią z budynku. Mieszkają w nim, 
śpią, jedzą. 


słyszeli wprawdale domownicy, ale sądzili, że po- 
chodzi om z pracowni wędliniarskiej. Policya na- 
tychmiast wdrożyła energiczna Śledztwo za sło- 
czyńcami; ze sposobu jednak popełnienia tej kra 
daieży przypnzzcza, że kradzieży dopnścili się obcy 
złodzieje, prawdopodobnie z Królestwa Polskiego, 
których w ostatnich czasach wielu do Gaiłcyi prsy- 
było. 

Bandyci z Królestwa Polskiego w Galloyi. 
Przed kilku dniami donieśliśmwy o grasowaniu ban- 
dy ałoczyńców w okolicy Wadowice, która tam po- 
pełniła szereg kradzieży nieswykle śmiałych z wła- 
maaniem. Miedzy innemi okradaiono w Wadowicach 
jednę z instytucyj finansowych, wszelkie jednak po- 
szukiwania za bandytami nie wydały pomyślnego 
rezultatu. Dopiero onegdaj przypadkowo w Trzebi- 
ni natrafiono na ślad bandy, z której jednego człon- 
ka udało mię awięzić. Mianowicie urzędnik kolejo- 
wy i Żandarm na Btacyi w Trzebini zauważyli nad 
wyraz podejrzane zachowanie się trzech jakichś in- 
dywidnów, którzy kręcili się po stacyl. Żandarm, 
pełniący służbę na dworon, zbliżył się satem do 
owych trzech nieznanych mężczyzn żądając legity- 
macyi, co są za jedni i czego sznkają po stacji. 
Na odezwanie się Żandarma nieznajom! zaczęli ucie- 
kać, a w pogoń za nimi puściło się kilku lndzi ze 
służby stacyjnej oprócz žandarma. Gdy jeden z nio- 
zaajomych czuł się już dopędzomym przez jednego 
z hamowniczych kolejowych, wyjął s= kieszeni re- 
wolwer i dał w tył poza siebie strzał, nie trafił 
jednak gonłącego, któzy w obawie ponownego utrza- 
ła zaprzestał pogoni. Dwaj ze ściganych niezna- 
nych mężczyzn zbiegli, trzeciego udało się žandar- 
mowi schwytać. Znaleziono przy mim browning, 12 
nabojów, dosyć wiele pieniędzy, oraz monety x cza- 
sów Maryi Teresy, podobno pochedsące z kradzieży 
w Wadowicach. Arezatowany, który odmawia na 
razie wyjaśnień, podług zapatrywań władz bezpie- 
czeństwa, najprawdopodobniej pochodzi wraz ze 
swymi wspólnikami y Królestwa Polskiego. 


parę na stacyi tarnowskiej i zarządził cziędziny 
dwarca i budynków kolejow5ch. Widok dworca, a 
gzczególnio kasy pakankowej wywarł na ministrze 
przygzębizjące wrażenie. 

jarosław. W nocy x niedzieli na poniedziałek 
okradziono pociąg ciążarowy między Prze- 
myślem a Jarosławiem. W Jarosławiu spoztrzeżono, 
że dwa womy ciężarowe stoją otworem. Przy zba- 
daniu ich okazało się, że prawie wszystkie w nich 
załadowane paki, pakunki i kufry wyrzucono pod- 
czas jazdy. W jednym z wozów leżały na podłodza 
w nieładzie ornaty i inne przybory kościelne, prze- 
zzaczone do klasztoru Niepokalanek w Jarosławiu. 
Sprawców musiało być kilku 1 gdy jedni rewido- 
wali pakunki i je wyrzucali, drudzy musieli być 
rozstawieni w umówionych miejscach wzdłuż tora 
kclajowego i zabierali je, niezawodnie wozami, sko- 
ro brakuje zawartości dwóch wagonów. Szkody na 
razie niepodobna obiiczyć, w każdym razie będzie 
bardzo znaczną 

Starzec 80-letni skazany na śmierć. W lipcu 
donieśliśómy w korespondencyi z Rzeszowa, że to- 
czyła się tam rozprawa przeciw Jakóbowi Sterno- 
wi, karczmarsowi z Blałobrzega, oskarżonego o sa- 
mordowanie włościanina Walentego Grygara, Stern 
do winy się nie przyznał, świadczyły jednak prze- 
ciw miemn pewne poszlaki, jak niezgoda ze smar- 
łym, zajście w karczmie na godzinę przed śmiercią 
Grygara | zezpania niejakiego Tomasza Balawan- 
dra, który mimo ciemnej nocy miał widzieć, jak 
Sterm właśnie x tego miejsca, gdzie nazajutrz sna- 
Jeziono trupa Grygara, podejść miał do swaj stodo- 
ły. Stern naprowadził trzech świadków odwodo- 
wych na okoliczność, że w chwili podanej przez 
Balawandra już oddawna był u siehie w domu. 
Prokurator jednak wszystkich tych 3 świadków o- 
skarżył o krzywoprzysięstwo. Na mocy werdyktu 
przysięgłych skazał trybunał Sterna na karę śmier- 
el przez powieszenie. 

Otóż przeciw temu wyrokowi wniósł obrońca dr 
Rosenblatt zażalenie nieważności. Trybuna kasa- 
cyjny wprawdzie nie dopatrzył się punktów niewa- 
źności Raprowadzonych przez obrońcę i odrzucił sa- 
żalemie, jednakże w drodze nadzwyczajnej rewisyi 
zniósł wyrok I instancyi i polecił sądowi rzeszow: 
zklemu przeprowadzenie ponownej rozprawy. Nale- 
ży dodać, że taka rawizya wyroku ma podstawie 
$ 362 prawa karnego jest rzadkim wypadkiem w 
procedurze i wymaga sgody wszystkich członków 
senatu I prokuratora generalnego. 

W Sokalu odbyło się uroczyste otwarcie gimna- 
zyum polskiego. Przemawiali: delegat Rady sskol- 
nej starostwa Zoll, marszałek Kraiński, burmistrz 
Wysoczański, dyrektor gimnazynia Kopia i ks. Sa 
pleha. 

Drugie gimnazyum w Stanisławowie. Minister 
oświaty zarządził utworzenie w gimnazynm pol- 
skiem w Stanisławowie osobnej filii, zorganizowa- 
nej przez odłączenie z zakładu głównego ośmiu od- 
działów klasowych od 1 do 8 włącznie. Kierown'- 
ctwo zakładu pornczyi minister p. Celestynowi La- 
chowskiemu, profesorowi VI gimnazynm we Liwo- 
wie. 

Zawalenie się rusztowania. Piszą sam z Bia 
łej: W Bielsku w fabryce snkna K. Wolfa przybn- 
downją płęciopiętrowy budynek. Otóż onegdaj za- 
waliło się rusztowanie na głowę 17-letniego po- 
mocaika murarskiego, Jana Zielińskiego z Mikuszo 
wie koło Białej. Zieliński padł na miejscu. Zacho- 
dzi podejrzenie, że przez skradsenie klamer Żela- 
zaych zostało rusztowanie uszkodzone. Mogła to 
spowodować także złośliwość niemieckich robotai. 
ków przeciw robotnikom polskim, gdyż jnż ras nie- 
dawno temu podcięto powróz, przeznaczony d0 wy- 
ciągania materyału na górne piętra rusztowania. 

Wylew Wisły, Ze Strumienia na Sląska donoszą: 
W ubiegłym tygodniu ludność tutejsza I w okolicy 
była zakiepokojona z powodu niezwykle wielkiej 
wody na Wiśle. Było to następstwem klikudniowych 
deszczów. Woda zalała niżej położone pola ! łąki. 
W niedzielę woda opadła, 

Stan epidemii w Galicyi W ezasie od 2 do 8 
września 1906 doniesiono o nowych przypadkach: 
ospy 1 przypadek, a mianowicie do szpitała św. 
Łazarza w Krakowie przybył z Tarnowa chory na 
ospa piekarz Józef Beck; duru plamistego 23 
przypadków w 10 gminach, a mianowicie pow. Cle- 
szanów (Lubliniec nowy 5), Jaworów (Drohomyśl 3), 
Kamionka (Witków stary 1), Kałusa (Nowica 5, 
Ćwitowa 1), Rawa (Rzaczyca 1), Ropczyce 1, Stryj 
(Grabowiec str. 3), Tłumacz (Ladzkie szli. 2), Zło- 
czów 1. 

Piwzą nam z Białej: W Kozach, gminie tutejsze- 
go powiatu, leży 42 osób chorych na dur brzuszny 
(tyfms) Zachodzi obawa, ażeby choroba jeszcze się 
dalej nie rozszerzyła. Przywlekło ją kilkoro ludzi, 
którzy byli na 8 b. m. na odpuśsie w Kal- 
waryi. Wszyscy mieszkali w jednym domu, pili 
x jednego źródła, a po powroole do domn pierwsi za- 
chorowali. 


Z kraju. 


Wybór posła z Białej. Namiestnictwo rozpisało 
wybór uzupełniający jedmego posła na Sejm krajo- 
wy z okręgu wyborczego miasta Białej na dzień 7 
listopada. Mandat ten złożył dr Battaglia. 

W sprawie biletów powrotnych Kraków —Za- 
kopane piszą nam z Zakopanego: Dyrekcya kole- 
jowa wprowadzając bilety powrotne Kraków - Zeko- 
pame oddała wieiką nsłagę osobom, pragnącym zwie- 
dzić Zakopane, lub załatwić w kilka dni interesa. 
Ulga ta jednak jest tylko pełowiczną, a mianowicie 
należałoby wprowadzić powrotne bilety Za: 
kopane—Kraków, gdyż wiele osób, przyjeżdża- 
jących na dłuższy pobyt do Zakopanego, chętnleby 
jeździło od czasu do czasn do Krakowa na kilka 
dni, nawet na 1 dzień, aby być mp. w teatrze l 
powrócić zaraz po przedstawisnin. Następnie sta- 
łych mieszkańców jest u nas kilka tysięcy, którzy 
mają wielo iuteresów w Krakowie i jedynie dzięki 
wysokim cenom kolejowym przes pocstę załatwia- 
jąc zakupy i różne inne sprawy. Mamy udogodnie- 
nia na naszej lokalnej kolei Zakopane - Chabówka, 
a zatem cóż prostszego, jak to udogodnienie roz- 
ciągnąć do Krakowa? ; 

Nowe włeściańskie Kolo Towarzystwa szkoły 
ludowej. Z Zaborowa (powiat Brzesko) piszą nam: 
W dniu 16 b. m. dokonał tn otwarcia włościań- 
skiego Koła Towarzystwa szkoły ludowej, ka. kan. 
Józef Nikiel, proboszcz miejscowy. Zebranie za- 
gail deiegat zarządn głównego z Krakowa p. Szczę- 
Buy Turowski za temat: „Jakle korzyści czerpiemy 
z oświaty”. W dysknwyi sabiersii głos także włoś- 
cianie, zebrani w sali w liczbie przeszło 50. Po- 
stanowiono założyć jeszcze w biożąsym miesiącu 
przy Kole czytelnię i wypożyczalnię , której kiero 
wnietwo powierzono p. Wł. Jareckiemu. Do zarządu 
wybrani zostali: ks. Józef Nikiel (przewodniczący), 
Wł. Jarecki (zastępca), Maryla Wolska (sekretarka), 
Maryla Dręgowska (skarbnicska). Na przewodniczą- 
cego komisyi sprawdzającej powołano kierownika 
nzkoły p. Preiicha, oraz pp. Jama Majką (starszego) 
i Jana Majkę (młodszego). Do Koła należy dotąd 
30 włościan oraz kilka miejscowych studentów, 
którzy dochód z urządzovego przez siebie teatro 
amatorskiego w sumie 98 koren 78 halerzy oddali 
pa potrzeby Koła. 

Na poiską szkołę w Boguminie I wydawnictwa 
ludowe odbyło się w Zakopanem dnia 25 sierpnia 
b. r. staraniem p. Bogdańskiej i komitetu przed- 
Biawienie amatorskie i jednodniowa składka. Zo- 
brano 622 koron | 24 halerse. 

W Rzeszowie dnia 15 b. m. staraniem p. Wan- 
dy Seldlowej, pań | panów komitetowych zebrano 
drogą jednodniowych składek na te same cele 890 
koron 9 halerzy, Imieniem krakowskiego Koła pań 
Towarzystwa szkoły ludowej i komiteta wydawne 
czego uważamy sobie za miły obowiązek złożyć 
w tej drodze serdeszne podziękowanie wszystkim, 
którsy przyczynili się do zebrania tak pokaźnej 
sumy. Marya Siedlecka. Emilia Czormakowa. 

Z Bochni donoszą nam: W myśl statutu wy- 
dział „Sokoła* bocheńskiego ogłasza, Że 26 wrze- 
Ania, t. j. we środę o godz 6 popołudulu, odbędzie 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie osłon- 
ków „Sokoła“ w Bochni w sprawie sprzedaży grov: 
tu magistratowi miasta Bochni. W razie braku kom- 
pletu mastąpne walee zgromadaczie odbędzie się o 
godz. 61/, popoładniu bez względu Ra liość człon: 
ków obeckych. 

Tarnów, 17 września. Z końcem ubiegłego ty- 
godnia odbyło się po miesięcznej przerwie pod prze” 
woduictwem burmistrza Rogoyskiego zwykłe posle- 
dzanie Rady miejskiej, Dr R!ngelhetm przedstawił 
zzmknięcia rachunkowe funduszu gminnego | innych 
funduszów za rok 1905. Referent stwierdził, że ma- 
glstrat mle czycił Żadnych wydatków bes pozwole: 
nia Rady. Imieniem komisyi wystąpił referent z ra- 
dą, aby wazelkie roboty knsalizzcyjns I wvdociągo- 
we wykonano we własnym zzrządzie, co będzie ko- 
rzystniejszem dla budżetu miejskiego; uczynił na- 
stąpnie zarzu, maglstratcwi, że mimo uchwały Ra- 
dy inwentarza miejskiego dotychczas nie sporządzo- 
na, wreszcie zalecając osrczęduą gospodarkę celem 
uniknięcia niedoboru stawia program inwestycyjny 
na następne lata, jak: bndowę wodociągów, kanali- 
zacyy, urządsenie targowicy ma Kapłonówce i na- 
krycia Młynówki; nadto zaleca energiszniejsze ścią- 
ganie należności. 

W dalszym ciągn posiedzenia pogorzelcom miasta 
Leżajska uchwalone tytułem jednorazowego datku 
kwotę 100 koron, odpisano kwotę 682 kor. 50 hal. 
należną do interaatu uczniów seminarynm nauczy- 
cielskiego, jako zwrot połowy kosztów budowy ka- 
nału pod warunkiem, Że kuratorya obowiąsauą bę- 
dzie odstąpić bezpłatnie grunt potrzebny na uregu- 
lowanie uiłcy, oraz załatwiono szereg spraw dro- 
bniejszago anaczenia. — Ujęto jednego z bandytów, którzy w sobotę 

Dala 14 b. m. przejeżdżał przes Tarnów mini- |ograbili sklep Wrześniewskiego przy ulicy Szpital- 
ster kolei dr Dercchatta. Korzystając z nadarzają- |= Ujęty nazywa się Roman Frydrychiewicz i bę- 
cej się mu sposobności, minister zatrzymał się chwil 


Łe stowarzyszeń. 


Zarząd uniwersytetu ludowego zawiadamia, że 
z powodu porządkowania biblioteki i czyszczenia 
lokaia, biblioteka Towarzyatwa będzie zamknię- 
ta przez dni siedm, tj. od piątku 21 bm. do czwar* 
tku 27 bm., a czytelnia pism na dni dwa, tj. we 
środę (26) i czwartek (27). Wynikające stąd prze” 
trsymanie książek ponad termin normalny będzie 
oczywiście uwzelędnione. 

W „Eleuteryl”* (Rynek 17) odbędzie się w so 
botę 22 b. ma. wieczór muzykalno-wokalny a na- 
stępnie zabawa taneczna, 

Z Towarzystwa opieki nad podrzutkami. Pod 
przewodnictwem radcy dra Bujaka odbyło się po* 
aledzonie komitetn Towarzystwa. Dotąd zapisało się 
159 esłonków. Złożono razem 1414 koron 24 hal. 
Jest to więc joszozo famdnsz za skromny, aby »ię 
podjąć otwarcia domu dia podrzutków. Konieczne 2% 
liczniejsze zgłoszenia się na członków. Walne zgro” 
madzenie odbędzie się w połowie paźdzlernika. 


Mlanowania. Prezydyam krajowej dyrekcyi skarbu sa- 
mianow:ło ofioyała rachuukowego Karola Linka rewi- 
dentom rschankowym w IX klasie rangi, asystentów ra” 
chunkowych Władysława Christa i Władysława Dudka 
oficyałami w X randze i praktykentów Albina Borasow. 
skiego, Leopolda Mandla i Hleba Durbaka asystenta! 
rach. w XI randzo. 


Zmarli. 
Jakób Machaicki, emer. starazy sztygar wail- 


ńarny, w 87 roku życia zmarł w Bochni, 


Że świata. 


Ż Warszawy. 

— W dnłach 13 i 14 b. m, na zasadzie roz- 
porządzenia warszawskiego generał-gnbernatora, wy- 
słano etapem do gab. ołonieckiej 11 ludsi. 

— Wczoraj przy zbiegu ulic Prostej i Towaro- 
wej teroryścł zastrzelili przechodzącego mężczyzne 
nieziadomego nazwiska, lat około 20. 

— Przy ulicy Kawęczyńskiej, znaleziono zwłoki 
mężczyzny, w którego kieszeni znaleziono paszport 
na nazwisko Władysława Lewandowskiego. 

. — Z rozporządzenia general- gubernatora war- 
szawskiego, wydawnictwo „Nowej Gazety“ zawie- 
szone zostało na czas trwania stanu wojennego. 
W jej miejsce wyszedł wczoraj „Kuryer nocny“. 

— Bandyci operują po ulicach Warszawy z bes- 
przykładną zuchwałością. Nawet samo serce miasta 
Krakowskie Przedmieście nie jest wolne od tej 
plagi Wczoraj o godzinie 2 po południu, na Kra- 
kowskiem Przedmieściu około figury Matki Boskiej, 
trzech młodych bandytów, liczących nie więcej jak 
po 20 lat wieku, zatrzymało dorożkę, podjeżdżają- 
cą przed gmach Towarzystwa dobroczynności, w 
której siedział inkasent tej instytucyi I woźny. — 
Bandyci, dobywssy rewolwerów, zrewidowali inka- 
senta i zabrali mu 1200 rubli, będących własno- 
ścią Towarzystwa, poczem najspokojniej odeszli. 

— Przy ulicy Żelaznej ograbiono oficyalistę bro- 
warn Junga, Jana Mamaja. W chwili, gdy Mamaj 
przywiózł antałki z piwem do piwiarni pod 1. 39, 
trzej obecni tam „nieznani ludzie“ rzucili się na 
niego z rewolwerami i odebrali mu 200 rubli. 


Rada szkolna krajowa zamianowała M. Mroza neuoś 
kier. szkoły męskiej w Kclbuszowej, ku J. Ciefiika ks” 
iechatą rz.-kat w Korczynie, ks. K. Kuryłłą kateche5% 
gr.-kat w Lisku, A Korralskiege naucz. w Kołaosyca 
M. Kowalczuka i J Utxiga w Przemyślanach, J. 038% 
aeckiego naucz. kier. w Przemyślu, Wł. Sławskiego yje H 
w Jaśle, J. Pawlikowską w N. Sączu, ka. A. Kudłaoi 
katechetą rs.-kat. w Sałkowicach, Ś. Borusiewiosówp? 
naaoz w Tartakowie, W. Knómycza w Stojanowie, r 
Wiśniowskiego w Dębowcu; nauosyoielami kier. stis. 
2-kl.: M. Żywara w Buchodole, B. Łuksszewskiago w, 
rodyszoza sról., A. Łaczyńskiego w Ceniawie, Bt 5% 
oza w Taurowie; nauczycielami szkół 9:kl.: 
mowlczównę w Narajowie mieście, H Komonioką w yÉ 
|niosn, M. Krzyżanowska w Korszowie, J. Iwani'"n$ 
Werbiążu Niżnym, K. Hołowozakową w Zadwóreu. 
Kasprzycką w Rosworzsnach, M. Stebelską Hi 


kach, K. Mykietozynową w Romanówce, J. <w Krn- 


w Lipnicy; nauczycielami szkół 1-kl.: J. Tureck kei 


dzie stawiony przed sąd polowy. Od niego — jak | chowie, H. Pietrowiczównę w Ceeremossni, H. Kar 


według najnowszego fasonu, — Przyjmuje zamówienia na obuwie wszei»--g rodzaju : wyzonuja takowe na cząs oznaczony Z RA wadzie 
dokiadnością, ręcząc za ica trwałość, po cenach przystępnych. — Posiadając dłuższe i wyższa wykształcenie „Aachowe, ZAPEWNIA, że - 

jej staraniam z największą skrupulatnością zadość uczynić wszelkim wymaganiom P. T, Publiczności, która ją swam zaufaniem zaszozycść 
F sz u ' : ý 


AB | Sroda i9 Września 1098. | z” MM MOWA RarörB z | śr 213 š 
wlozówne w Cserepinis, I. Springwal ú `s , | 1-5._3 ją + s; 

, L gwaldównę w Fatow-|sta*, ale w każdym razie Klejnoty w skarbcu ko Zamierzony zamach. j I 
X Ly, Onde w Przodboża, Z. Nowińską w Oletowicaoh, | medyi naszej, dające artystom szerokie polo do po- Kronika lwowska. y | Patoforiezna | telegral (ezit 


x Szawsłę w Rakobutach, M Kulczycką w Nowoniółoe 
Ry.reokiego w Głowaczowej. A. Bxaszkiewiczównę 


„| 


Petersburg. Słychać, że organizacye bojowe; 


Lwów, 18 września. powzięły zamiar wykonania wielkiego zamachu 


Sezon operowy rozpoczął się w teatrze iwow- 


pisywania się grą pełną stylowej charakterystyki, 
2 przepojoną pierwiastkiem na wskróś swojskim. 


wiadomości „N. Reformy" 


HA rA Śrokowskiego w Rożyskach, J, Ssikalownę 


i > szpitala św. Łazarza. Doktorowie Maks. Biamberg 
iw Yea Habicht zostali seknadaryuszami sspitala 
jj J2ZAFza w Krakowie. 
„ Składki, 
Nodzińskia 
urowskie 
ski la Tow. „Szkoły ludowej* ałożył ponsyonać warszaw- 
R Krynicy wyjęte x puszki 8 K 28 h. 
'pertoar teatru miejskiego. 
fe środę: „Oj młody, młody;* 
w azwartek: „Ach, to Zskopane!* 
kie Pote: „Barbarzyńcy", sztuka w 4 aktach M Gor 


niedzielę: „860 dnai“. 
Repertoar teatru ludowego. 
© czwartak „Złodzłejka*. 
«-botę „Jojne Flrułkea*. 
_„miedzielę po połoadniu: „Maciek Samson"; wieosór: 
»Złodziejka". 
i t kalsntiarza, We śrudę 19 września: Januarego z tow. 
7 0n.; wę czwartek 20 września: Eustachege z tow i 
RANNY, w piątek 2 września: Mateusza ap. ow. 
Scéna 19 września o gp 6 minat 24, sa- 
abód o da 5 m. 45; długość a zedsia 12 m. Îl. 
n ya sbserwateryam. Dala 17 września ġar- 
Met Goszęćł od 1('4 do 119 O.; baromew podnosił się. 
18 września o gods. 7 rame stan barometre 744'6 
„ ©enaomearu 95 0.; wiae północny. 
oh powiednia dla Galiley? znebodniaj na 18 września: 
wilami denxcs, wietrzno, dążność do wyjsśnienia, 


B. Gabryelska, Krzysztotery 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
Szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo» 
Lie i pianołe za gotówkę lub na spłaty nawat 
dwudziestomiesięczne. Instramenty używane od 
sn najniższych 


Drożyzna w Krakowie. 

We wosorajszym numerze „N. Reformy“ donie- 
śliśmy o ponownem, niespodziewanom, a tak sna- 
anen podwyżnzeniu cen mięsa przez rzeźników 

kowskicb. To nowe podrożenie mięsa jest pra- 
Wdziwą klęską dlo ludności miasta, a o ile infor- 
Bacye nasze stwierdzają, nie zostało niczem usasa- 
nione i jest pierwszem następstwem znanego rom 
Dorządzezia magistratu, co do wprowadzania przed- 
ulujskiego mięsa do Krakowa i dawniej już uska- 

znionego zwinięcia jatok miejskich. — 

daunie rzeźnicy krakowscy są panami położenia, 
dyktują też ceny xa swój towar takie, jakie im się 
tylko podoba. 

Z powodn tego nowego ciosu, jaki zgotowali lu- 
kości rzeźnicy krakowscy, wcacraj odbyła się w 
Kagiatrzcie wstępna konferencya nacaelników oro 
nych departamentów, & to: naczelnika akoyzy, Bē- 
ejątka rzeźni | tuargowioy, dyrektora magistratu, 
tórzy w obecności prezydenta dra Lea i obu wice- 
Prezydentów, zastanawiali się nad Środkami, jakie 
obrmyśleć należy wobec niesłychanej drożyzny mię- 
NA. Kilkz wytycznych wniosków w tej sprawie bę- 
kie przedmiotem roferatu, jaki w najbliższych dniach 
Ria być przedłożony dia zebrać się mającej kumlay! 
drożyżnianej. 

Bydła opzsowego ma być na targach zamiejsco- 
Wych dosyć, czego dowodem, Że w Podgórzu sp. 
Rlęze jest więcej niż o 30 pro. tańsze, niż w Kra- 
Kowte, powodem drożyzny więc w Krakowie są komplo- 
tua kartele rześników, których Żadna władza nie 
Ste, nie może, szy nie umie wstrzymać w ich pe- 
Stępowaniu. 

Akeya miejskiej komisyi drożyśnianej, zdaniem 
Naszom, mie powinna się ograniczyć tylko na mięsie, 
Gdyż Kraków obecnie jest w fazie drożenia niemal 
Wszystkiego. Od trzech dni podrożał cukier, 

Óry obecnie kosztuje 1 kigr. rąbany w kostkach 

8 et. (dawniej 34 ct.), w głowie 36 et. (dawniej 

ct.) W swoim czasie donieśliśmy o podrożeniu 
Węgla, który zdrożał nawet w składzie miejskim, 

blizny, obawia (o 25 pro.), mie mówiąc jaż o dro- 
Śyżni, mieszkań, których ceny majmu wkroczyły 
Inż wprost w bajeczne, legendowe stosunki. Prze- 
Slądając wykazy statystyczne lat ubiegłych, dowia- 
jemy się, że w ciągn ostatnich 5 lat wssystkie 
Mttykuły żywności zdrożały o 30 do 40 pro., mie- 
Szkaala o 40 do 50 pro, nierzadko od 60 do 70 
Te. a nawet wyżej. 
-, Jeżeli jednak kupoy kolonialni, handlujący ca- 
, handlarze węgla, szewcy oras właściciele ka- 
Mienie podają na swoje usprawiedliwienie, nio po- 
wione pewnej podstawy dowodzenia, że z mu- 
Sni zostali do podwyższenia cen swych towa- 
» to rzeżminy krakowscy są w tem odosobnieni 
zdaję się, kierowała mimi jedynie chęć korzysta- 
R z gytuacyi. 

ak się dowiadujemy, istniejący w łonie „Re- 
Away urzędniszej” w Krakowie t. sw. „dział spo- 
Ywezy", którego organisacya tak dobre dla rodsin 

wi Tay przynosi reznitaty, zamierza obecnie ros- 
na w mieście szerauzą sakcyę, mającą na celu 
kę z drożyzną i w tym celu przybył dzisiaj do 
„Jdyum miasta ssłonek resursy, starszy komi- 
5 htraży skarbowej p. Stanisław Niklas. 
ula daną zatem jest rzeczą, by naczelne władze 
pika nie ograniczyły słę w kwestyi drożysny 
> na „wstępnych“ konferencyach, dalej na aa- 
ch drożyśnianych, podobnych do owej słynnej 
3 Jaty x kupnem i zabiciem wołu, ale by 
wiście uchwaliły radykalne Środki, chroniące 
ać przed ruiną i wyzyskiem. Niezależnie od 
ij dobrze będzie, gdy 1 publiczaość sama pomy- 
ową Pewnej samoobronie, jaką być może zorgani- 
the 15 się w sblorowe środowiska, które wspólnemi 
wić Wspólnemi kapitałami łatwiej będą mogły 
4 czoło lichwie mięsnej, mieszkaniowej i t. p. 
Pracy tej takie instytucye jak Dział spo- 
732449 resursy urzędniczej, Towa 
E ro budowy tanich mieszkań | po 
Trilo będą mogły ująć ster i prowadzić akcyę po- 
© dla mieszkańców miasta. 
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teatru. 
przekora“, komedya w 3 aktach, 


się nie mogę”, komedya w 3 aktach A!. 
hr. Fredry. 


reni sezon teatra krakowskiego rozpoczął się 
to wiel % Dod znakiem ojca komedyi polskiej. Czyn 
úly 08 shwalekny, a zadatek przyszłości pomy- 


„dz i 
*dżenić 


Jo 


atwae repertoaro Fredrowskiego wydebyte dwa 
mioa LĄ cykle zapomnianych, w których vis co- 
Pelai "ra „Slabów panieńskich“ występuje w 
1 Aloszć których styl jego, charakterystyka typów 
niaj "Rany dowcip walczą z sobą O lepsze, ujaw- 
dą tą „ Aystkie właściwości gienialnego pióra. Nie 


Przedutawienia wypadło pod względem inscenixa- 
eyi i wykcnaniz ról bez zarzutu. Usiłowanie o w 
trzymanie całości w stylu Fredrowskim powiodło 
alọ o tyle nadspodziewanie, że wykonania powie- 


Zamiast wieńca na trumnę 6 p. Jacka Ble-|rzono w kiiku rolach siłom młodszym, nowo przy- 
go złożył L, Wiśniowski 5 K na zakład F.|branym, które miały odpowiedzialne zsdanie dostro 


jemia się do togo poziomu, jaki umieli! nadać swym 
kreacyom artyści starzi, 

W „Zrzędności | przekorue* główns role spo- 
caęły w rękach pp. Węgrzyna i Fzi'sshego. Obsj 
artyści da!eęki wybitanema aksentowaniu charaktery - 
stycznych stron roli, stworzyli zajmujące | wyraxl- 
ste typy. Zwłaszcza p. Węgrzyn bardzo plasty- 
cznie uwypuklił rolę p. Jana Zrzędy, utrzymując ją 
w stylowych i estetycznych ramach. P. Fritsohe 
sekundował mu z wielkim nakładem pracy i talentu, 
jego kreacya jednak, aczkolwiek bardzo poprawka, 
sa mało wisła różnice indywidualnych, któreby ror- 
graniczyły barwniej typ oba śledzienzików. 

Nader m!lushnem zjawiskiem w roli synowiey 
Zofii była p. Brodaka. W małej rólce, oddanej 
a wielkim wdsiękiem prostoty widocznym był nerw 
talentu, w sposobie akcentowania roli. Młoda adopt- 
ka sceny posiada wdzięk młodości, głos |jak dzwo- 
naszek, mile w ucho wpadający i łagodne, estaty- 
czne rnchy. Pewne skrępowanie swobody i trema 
były raczej zndatkami talenta, który, używany n- 
miejętnie, rozwinąć się może na pożyteczną siłę 
w zakresie ról naiwnych. — Również p. Grabow- 
ski w roll Lubomira mówił x szczerością i siłą 
przekouania, akceptował słowa dobrze 1 przyczynił 
się do stylowego zaokrągienia całości utworu. 

W komedyi „Ożenić sią nie mogę“ przywódcj zo- 
spolu obsady był p. Sobiesław, któremu z wie- 
ku | urzędn przypada słusznie w udziale madawać 
ton przedstawieniom Fredrowskim, Wszystkie naj- 
lepsze rysy eenionego talentu tego artysty w sste 
kach Fredrowskich występują w pełnej plastyce. 
I sposób prowadzenia dyaloga i ruchy i sałe wy- 
eieniowanie roli, posząwazy od wzorowego kontynmp 
do układnego ukłonu, wszystko to składa się w 
grze p. Sobiesława na całość wysoce estetyczną i 
stylową, mogącą być dla adeptów sceny przykła- 
dom, z jaklem poszanowaniem nałoży Í trzeba grać 
Fredrę. Bardzo dobrym w roli kupca Gdańskiego 
był p. Szymborski, doskonałą i wybornie ucharak- 
terysowaną Hermenegildą pani Węgrzynowa, szos- 
rze zabawnym Florkiem p. Leszezyński. P. Bończa, 
którego talent daje coraz większe niespodzianki, 
zasłużył pa gorące pochwały xa wybornie ! z wiel- 
kim nakładom pracy oddaną rsię Masieja. Blado 
natomiast wypadła Julia p. Rutkowskiej. 

W niedzielę ws wznowionem po dłuższej przer- 
wie „Odrodzemiu* Sohoentana w roli chłopięcia Vit- 
torina dobłutowała p, Marya Znuskiua. Rola trudna 
i odpowiednialna, wykonana przez debiutantką z 
werwą i śmiałością rzadko spotykaną w tej mierzs 
n poszątknjących adeptek necny, dała nam posnać 
w p. Łmskinie materyał bardzo wdzięszny | sapo- 
wiadający się dobrze dla scany. P. Łuskina posia- 
da warunk! bardzo odpowiednie dla przedstawicie- 
lek ról nmaiwnyeh, postać drobną i wiotką, ruchy 
zręczne Í wyrobione, głos jasny, dykcyę bardzo ła- 
duą Mówi inteligentnie | z desadnam akcestowa- 
nlem. Vittorino w jej grze posiadał temperament 
młodości, bajay rozmsch kipiącego Życiem paehelę- 
cia i wdzięk naiwności, W szerokiej skali akcentów, 
użytych przez artystkę, widoczną była zdolność i ru- 
tyna, pozwalająca dobrze wróżyć o karyarze sceal- 
cznej debiutantki, która ze strony pnbliczności, 
przepołniającej teatr, s potkała się z bardzo życzli: 
wem przyjęciem. 

Mniej szczęśliwie wypadł debiut p. Elsner w roli 
modelki Mirry, Skrępowanie rushów, sqrowe, błę- 
dne akcentowanie słów i brak obycia ajy! ze sceną 
nadto rzncały się w oczy, aby o praye:dości deblu- 
tantki wyrebić sobie można było jaśniejsza dane 
po tym występie. W. Pr. 


ialonokci IAGKOWE, literacki | artystyczne. 


— Muzeum narodowe pelskie w Rapperswilu. 
Pod powyższym tytałem opuściła prasę ozdobna 
książeczka, przynosząca szezagółowy opis muzeum 
rapporewilskiega, oraz jego historyę. Opis museum 
ujęty jest w formę przewodnika, który bardzo do- 
kładnie wyjaśnia wszystkie zabytki i ich historyę. 
Uporządkowanie materyałn, obfitość illastracyj I nau- 
kowy charakter tej pracy, przenoszącej wartością 
nankową wszelakie przewodniki, czynią z tej ksią- 
żeczki nle tylko bardzo pożądany podręcznik dla 
zwiedzających, ale senny prsyczymek dla histcryl 
szteki Wszyscy miłośnicy zabytków ojczystych ksią- 
żeczkę tę powitają jako rxzetolne wzbogacenie ubo- 
glej naxxej Iiteratzry w zakresie sstuki i pierwszy 
wielki inwentara wspaniałych zbiorów polskiego mu- 
soum karodowego w Rapperawilu 

— Nowe książki: 

Bolesław Ktelnki: „O wpływie Moliera na ros- 
wój komedy! polskiej”. Stnafyum historyszno-litera- 
ckle. Kraków, 1906 Nakładem Akademi! nmieję- 
tności. 

Spektator: 128 samarkandzki pułk pieshoty. 
Powieść. Kraków, 1906. Gebethner íi Ska. 

L, v. Hammersteln: sprawa robotnicza ze 
stanowiska wiary chrześcijańskiej, Przełożył z nie- 
mieckiego Wł. Horowicz. Poznań, 1906. Str. 97. 

Wł Horowics: „Prawdziwy katechizm pol- 
skiego robotnika. Poznań, 1906. 

Al. Nitkowaski: Rzecz o imporcie ze stano- 
wiska chodowlanego i ekonomicznego. Poznań, 1906. 

Dr St. Goliński: Praeszczepianłio drzew owo- 
cowych. Warszawa, 1906. Nakład Gebsthnora i 
Wolffa 

St Jastrzębowski: Precz z odładą w domn 
i w szkole! Kraków. Głeacthner i Ska, 

Limpidus: „Dziatwie Warszawy”, Poczye. 
Skład główny n Gebethnera i Ski w Krakowie. 

Jan Kasprowiez: „Krzak dzikiej róży“. Poe- 
zye. Wydanie drogie xmienione. Lwów. Nakładem 
Towarzystwa wydawniczego. Druk W. L. Anczyca 
i Ski w Krakowie. 

Ewa Łuskina: „Viraglnitas*, romans stylizo- 
wany, oraz „Chińskim tuszem“, nowele. Kraków. 
Nakładom księgarni D. E. Frłedlelns, 1906. 


rial 8KOROMIGZNY. 
> Podwyższenie dyskontu. Z Berlina tele- 
grafoją: Bank państwa podwyższył dyme 
kont na 50%/,, a stopę procentową lombardu na 
6*/. 
>< Przed emigracyą do San Panlo w Brazylii 
wydało namiestniotwo ostrzeżenie, stosunki bo- 


zreydzieła zbudowane s tą pełnią kun: | wiem panujące tam są bardzo niekorzystne. 
słowa, jaką celują „Slnby*, lub „Zere- j 


_»llydła macierzankowe” 


skim w sobotę. Odśpiewano „Halkę*. 

Krajowy wiec rękodzielników, jak jaż wczoraj 
donosiliśmy, obradował w niedzielę w sali ratusze- 
wej we Lwowie. Po powitaniu przez prezydenta 
miasta, wybrano prezydynm, słożone z pp. Niem- 
rzynowskiego 1 Mikulinskiego ze Lwowa, Majer 
szlego x Przemyśla, Kalicińskiego i Lachowskiego 
z Krakowa, Swadowskiego z Sokala, Wsnilki ze 
Stanisławowa. Głównym motywem zwołaniu wiecu 
byłe to, że tak zwani komfekszoniści, czrzią utara- 
mia, aby niekoraystny dla nich paragraf nowej u- 
stawy przemysłowej, uchwalonej przez Radę pań- 
stwa, został przez Izbę panów uszuięty. Choduiło 
wigo o ndaremnienie tych zabiegów przes solidarny 
protert wszystkich rąkodzielników krajn. Wskutek 
zmian $$ 14 i 38 ustawy przemysłowej, wychodzą- 
cych na korzyść rękodzieła nie będą mogli kon- 
fekcyoniśel przyjmawać zamówienia, ani brać miazy 
ma wyroby rękodzielniozw. 

Referat w nieobecności posła Małachowskiego 
wygłosił p. Ohly, possem wyjaśnił, że Izba ręko- 
dzielnicza dlatego dotąd nie utworzyła awiąska 
stowarzyszeń przemysłowych, co ushwalono na po- 
przednim wlecn rękodzielników, albowiem czekała 
na zmłanę ustawy przemysłowej i dopiero potem 
odpowiednie kroki poszynić kędzie mogła. 

P. Mikuliński przedłożył do uehwalenia rezolu- 
cyę, zawierającą protest przeciw agitacy! koafekeyo- 
nistów, a zarazem prośbę do Izby panów, ażeby 
dla nieznacznej garstki kapitalistów i wielkich 
przemysłowców nie poświęciła niezliczonego zastępu 
drobnych rękodzielników i jak najspieszniej przy- 
jeła w eałości zmieniona i nehwaloną przez Izbę 
posłów astawę, a w szezególności nie dozyuściła do 
zmiany $ 38 tej ustawy przemysłowej. 

Roswinęła się długa dyskusya, w której zabierali 
głos pp. Lachowski z Krakowa, Talej z Rzeszowa, 
Holub z Krakowa, ks. Kopyciński z Tarnowa, Szy- 
bowicz z Rzeszowa | wielu se Lwowa. Resolueyę 
uchwalono, poczem przekaasno Izbie rękodzielniczej 
szereg wniosków do opracowania i ewentualnego 
załatwienia, między innemi: w sprawie zzłożenia 
orgaulizacy! stowarzyszeń przemysłowych i ręko- 
dzielniczych, mającaj wpływ na wybory; wypraco- 
wania planu reformy szkół zawodowych i wystoso- 
wania w tej kwesty! memoryała do Wydziału krs- 
jowego, oraz przekształcenia cechów w myśl ich 
statutów w stowarzyszenia, któjeby rozwijały takża 
działalność ekonomiczną. 

W sprawie szkoły lasowej. Wczoraj odbyło się 
w Wydziale krajowym posiedzenie sekcyl stałej 
krajowej komisyi spraw rolniczych, oraz zaproszo- 
mych kilka leśników. Kilka godzin poświęceno cb- 
radom nad projektem zmiapy planu nauki i go- 
wych przepisów dla uszniów krajowej szkoły go- 
spodarstwa lasowego. Poozyniono miektóre zmiany 
l poprawki w poszczególnysh uaragrafsch i wyra- 
żono jednomyślną opinię, zby szkoła ta pozostała 
nadzl szkołą typu średniego. 


Repertoar teatru iwowskiego. 

We środę „Candida“. 

We czwartek „Carmen '. 

W piątek „Candida”, 

w sobotę po "południu „Wesele*; wieczór „Qrfenss 
w piekle”. 


2 Rospi i zaborn rosyjskiego 


Znów krążą wieści, %a rząd carski zamierza 
rzeczywiście zmienić ordynacyę wybor- 
czą do Dumy państwowej. Nowa ordy- 
nacya, nad którą obecnie pracają w minister- 
stwie, ma się opierać na powszechnem 
prawie głosowania; cenzus majątkowy 
ma być zniesiony. 

Aby jednakże wola ludności nie mogła obja- 
wiać się przy wyborach z należytą swobodą. 
rząd pragnie zachować w okręgach wiejskich 
dotychczasowy dwustopniowy sposób wy- 
borczy. Dalsze kwestye — jak donoszą — nie 
są jeszcze rozstrzygnięte. Z góry przewidzieć 
można, że nowa ordynacya będzie tylko gor- 
szą, a bynajmniej nie lepszą od dotychczaso- 
wej; jeśli rząd zdobędzie się na prawdę ną sy- 
stem powszechnego prawa głosowania, system 
ten zmieni niezawodnie — na karykaturę. 

Tymczasem ruch terorystyczno-rewolucyjny 
wzmaga się z dnia na dzień, Obecnie rewole- 
cyjny komitet urzędników pocztowych rozesłał 
cyrkularz, zapowiadający nowy strajk general- 
ny pocztowo-telegraficzny na 1 paździer- 
nika. 

W Odessie aresztowano kilku poddanych 
niemieckich. 


(Telegramy „N. Reformy” z 18 września.) 


Odparty napad. 

Warszawa. Wczorajszej nocy usiłowało 40 ir- 
dzi napaść na zakład poprawozy przy ulloy 
Możotowskiej, gdzie przebywa kilku- 
dziesięciu więźniów politycznych. 
Patrol strzałami odpędził atakujących. Pięć o- 
sób zraniono i aresztowano. 


+ 2 Ea 


Zapowiedź ukazu. 

Petersburg. Ponownie twierdzą, że wkrótce 
ukaże się ukaz carski, zapewniający toleran- 
cyę wobec sekciarstw i innych wyznań. Wy- 
jatok stanowić będzie sekta „skopców*. 


Pedróże carskie. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Para carska wraz 
z następcą tronu przedsięwzięła kilkudniową 
wycieczkę na wybrzeża fińecie na jachcie „Stan- 
dart“. Chodzi tu o zwykłą przejażdżkę 
dla wypoczyaku, którą car co roku odbywa po- 
dobnis, jak to czynił jego ojciec. W czasie wy- 
cieczki tej odbędzie się także polowanie. Wobec 
tego wszelkie kombinacye natury politycznej, 
związane z tą przejażdżką cara, są bezpodsta- 
wne. 

Berlin. Do „Local Anzeigera* donoszą z Pe- 
tersburga: Rodzina carska wraca z wyciaczki 
na wybrzeża fińskie jutro do Peterhofu i poze- 
stanie tam przez dwa dni aż do pogrzebu ge- 
nerała Trepowa, poczem znów na cały tydzień 
wyjedzie na morze. 

Petersburg. Pogrzeb Trepowa odbędzie się 
dopiero po powrocie cara 19 b. m. w Peter- 
hofis; - 

Petersburg. Wobec niepokojących wiadomo- 
ści o stanie zdrowia carowej matki, przebywa- 
jącej obecnie w Kopenhadze, car powziął za- 
miar udania się de Danii w razie, gdyby 
stan matki miał się pogorszyć. 


na oara | najwyższych dygnitarzy podczas po- 
grzebu generała Trepowa. naznaczonego a 
dzień jutrzejszy. Policyi powiodło się jednakże a > z a i 
odkryć plan ten i przeszkodzić przygotowa- Rozwiązanie zjazdu dziennikarzy. 
niom do zamachu. Aresztowano dwie osobiste-| Berlin. „Berliner Tageblatt“ donosi z P o- 
ści, odgrywające w tej sprawie ważną rolę i|znania: Zwołany tu zjazd dziennikarzy 
zarządzono nadzwyczajne środki ostro-|polskich został przez policyę rozwiązany. 


żności. Wspólny budżet. 


Zbrodniczy zamiar Wiedeń. Dziś przed południem odbyła się 
Berlin. Z Petersburga domosze, że istnieje | konuferencya Ssckratarza stavu w węgierskiem 
zamiar stawienia aresztowanych podczas po-| ministerstwie skarbu, Popovicsa, z ministrem 
gromu w Siedlcach w lłozbis dwustu przed|skarbn Korytowskim w sprawie wspól- 
polowym sądem wojennym, któryby wydał najnego budżetu. Po południu rozpocząć się 
nich wyrok Śmierci. Rząd pragnie w ten spo-|mają rokowania ugodowe. 
sób wykazać, że w Siedlcach rzeczywi Rozruchy strajkowe. 


ście istniał wielki spisek rewolu- 
cyjny i że wojsko napotykało na zbroj-| Grenoble. Strajkujący demonstrowali wczoraj 
ny opór. przed fabrykami, następnie wyłamali bra- 
Petersburg. Jak dzienniki donoszą, oświad-|mę w komisaryacie policyi, wywlekli 
czył prezydent ministrów Stołypin br. Ginz |akta z urzędu na ulicę i spalili je. Sprowadzo- 
burgowi i adwokatowi Schossbergowi, którzy | no wojsko. 
przybyli do niego na posłuchanie, że nic mu à 
nie wiadomo o zamiarze postawienia aresztowa- Nowe mitralezy. 
nych w Siedlcach żydów przed sądy „,polo-| Paryż. Jak pisma donoszą, państwowe fa- 
we. Prezydent ministrów uważa podobne zarzą-|bryki broni wyrabiają obecnie mitralezy 
dzenie za niepożądane i wyda w tym duchujdła piechoty według wzorn niemieckiego. Mi- 
polecenie generał-gubernatorowi w Siedlcach. |tralezy tego systamn mogą oddać bez przerwy 
Kadeci 6300 strzałów. 


Petersburg. W kołach, zbliżonych do kadetów, aiw [ 
słychać, że rząd szwedzki odmówił prośbie Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
przedstawicieli tej partyi o urządzenie zjazdu Michał Konopiński. 


kadetów w Sztokhoimie, a to ze względu na 
| m e MO) 


stosunki międzynarodowe. ar 
Grożby oficerów. NADENE ANE. 


Petersburg. Oficerowie w Baku wydali ode- | (Artykuły w tym dziale nio pochodzą od 
zwę do ludności, w której grożą, że będą ostrze- sedakcyi). 


liwali wszystkie domy w razie, jeżeli jeszcze — 
Szkoła malarstwa dla kobiet 


jeden z oficerów zginie z rąk rewolacye:- 
uistów. > i e 
Kradzież prochu. J. Rapackiego | L. Stroynowskiego 
Petersburg. Z Baku donosi dziennik „Kati*:|W Krakowie, ulica Gołębia, L. 14, 


skradziono ogromną Ilość prochu. Całą straż, Wpisy i iaformacye na miejscu cd godz. 5—6 
z 40 żołnierzy złożoną, rozbrojono, poczem spra- po południu. 3860 4 5 


wey zabrali prochu, ile chcieli. Później się 0] LL o 
kazało, że 14 ludzi za straży znikło, Dr Józef Liebeskird powrócił. 
Ulica Dietla, 79. Teieton 403. 


widocznie pomagali w kradzieży prochu nie wy- 
: PAPEY Dr L. LUSTER 


krytym dotąd sprawcom. 
Z Rady państwa. specyalista lekarskiej kosmetyki I ohorób włosów 
(Telegramy „N. Reformy" z 18 września. Kraków, ulica Floryańska, L. 37. 


Wiedeń. Prezydent Vetter wita zebranych Skład fortepianów i pianin 


posłów, poczem poświęca gorące wspomnie- : LIW 
nie 6. p. Janowi Rotterowi, zmarłemu nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instramenta za gotówkę i na raty (nawat na 


21 lipca. Prezydent mówił: cp gh 
Š. p. poseł Rotter reprezentował w parl „|21) najtaniej. Z. Raba. 
„dka PTE | GEI 7-0 Ulica św. Jana, L. 13. 


cie miasto Kraków. W krótkim stosunkowo cza- TP., 
sie, w którym był czynnym na polu parlamen- a 
tarnem, okazał, że należy do tych rzadkich o- 1, 2 lub 4 pokoje 
sobistości, które wszędzie, dzięki swym nadzwy-|z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
czajnym zdolnościom, potrafią wybitne zająć|w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
miejsce. Jako pilny i sumienny pracownik w|, 24, I i II piętro. Wiadomość na II piętrze, 
komisyach, a wytrawny mowca w „plenum“ 
Izby, Ś. p. Rotier zdziałał bardzo wiele poży- 
tecznego i umiał nezynić zadość obowiązkom 
swego mandatu. Lubiliśmy go, jako miłego ko- 
legę i zdolnego współpracownika. Zachowamy 
mu wierną pamięć. (Słów prezydenta wysłuchali 
posłowie, stojąc. Wspomnienie to będzie zapi- 
sane w protokółach [zby). 

Prezydent zawiadąmia następnie, że posłowie 
Demmel i Parish złożyli mandaty do komisyi 
dla reformy wyborczej. 


z dya 18 września. 


Pity grach i zakladac, przy składkach Í zapiach 


pamiętajmy 


N Towarzystwie „Szkoły Indowei . 


gu; interpelacyę p. Brajtera w sprawie za- 
jęcia stanowiska wobec postępowania 
rządu rosyjskiego przez rząd austro-wę- 


Hrubego zabrał głos minister spraw wewnętrz- 
nych Bienerth. 


Usposobienie: Bpokojne przy utrzymanych kursach, 
Wiedeń. Następne posiedzenie Izby poselskiej | akoye kolei południowej wyższe. 


Cukier spokojny 21'30-—28'30 (9140—2150), Nafta i 


odbędzie się dopiero we wtorek 25 b. m, igtur iiia, 


aby komisya dia reformy wyborczej mogła ob- 
radować dalej bez przeszkody. 
Wiedeń. Komisya kolejowa Izby posłów 


Cennik lzy kandlowoj i przomysłowe! 


została zwełaną na czwartek. Na porządku w Krzkowie 
dziernym: Upaństwowienie kolei z 18 wrzośnia (godz. 1 w. połaśniej. 
powa gli Ruble papierow. e Hry 3 Popa 
ap Ba. a a o 2 5 A s 298 ** — 
Z klubów parlamentarnych. z: sc PE S AA 

Wiedeń. Posiedzenie Koła poiskieg_| Dwadsiestufrankówki w ułocie 18 06 19 16 
odbędzie się dzisiaj wieczorem o godz. 6. Il. Listy zastawne. 

Wiedeń. Klub niemieckiej partyi postępowej |«:, Listy zastawne prem. Ranku hipot. 111 — 119 — 
obradował dziś nad wnioskiem p. Starzyń- ahah Listy xastswne Barka nipoti. i = 101 i 
skiego i przyjąwszy do wiadomości stanowi i%/: a a a.. JBL" 
sko szyk. preodskawichi, zejt w tej apm ap e | Ay canam Hanin Sna «oli 
wie w komisyi dla reformy wyborczej, wezwał |5</, Listy zast. gal. Tow. kred. siem. Miook. 99 25 — — 
ich, aby wszelkiemi środkami starali się prze-|4*, » s a «œ s w„śl-letn. 99 — — — 
szkodzić połączeniu reformy wyborczej z re-|*%* «= os 0 a „hm 8985 © 
wizyą konstytncy! w drodze federalistycznej, — l, Obligasyc ! pożyczki. 

Każde usiłowanie w tym kierunku spotka się |7*/, a e obligacye propiaecyjne , 9% -- 160 — 
ze stanowczym oporem Niemców. i'l, Połyczka krajowa z x 1828 . . . A 35 w 25 

Wiedeń. Na odbytem dziś posiedzeniu niemie- s, = ri] Forza 7 
ckiej partyi iudowej poseł Sylwester pod-|5e, Obligacye komunalne Banxečkraj.. — — — — 
niósł jako konieczność, ażeby w przyszłej Izbie |4'/,%, +» w P s .100 50 101 60 
w sposób ustawodawczy zapewniono|** „n kolejowe. . . : T — BB 
narodowym mniejszościom odpowie- Weil a'e y.i 
dni udział w delegacyach. Uchwalono | Losy missta Krakowa ... -. . . . 88 — 928— 
zgłosić dotyczący wniosek i rozpocząć w tym V. Akaya. 
kierunku odpowiednie rokowania z rzą- | Akaye Banke hipotecznego wa Lwowie 574 — 660 — 
= PO ZLE 

Rada gabinetowa. Vi_Pabllszaa zapisy? dłnya. 

Wiedeń. Przed posiedzeniem Izby p SIĘ | 4*/,9*/, wspólna renta e KOEREE -4 10 -4 50 
dziś w gmachu parlamentarnym posiedzenie s . tre = 
Rady gebinetowej, w którem p ma dra | (4, renta koronowa Ea. „ej Br a A w = 
Derschatty wzięli udział wszyscy mini: | uj, renta austryacka w słocie , - . .1i8 36 117 — 
strowie. t „ weglierska w złocie . . . .119 50 118 60 


najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa“ toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wysypkę, 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszeze, wszelkim 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym Shład apt. „Saniła Kraków, ul. Długa 16 


podnieca apetyt i sprawia, że 
kaszci, wydzieliny. sprawia, 


Rat 2 E c WB 
HALA RYBNA 


Podziękowanie. 


P. Staszczykowi, Cechowi ślusarskie- 
mu i wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie 8. p. Julii Hojko, składa- 
my serdeczne podziękowanie. 

Rodwina Hojko # dziećmi 


4018 i Tudusów. 
używana, w dobrym sta- 
Karetka nie, na przodzie z ławe- 


Skład powozów, ul. Smoleńska l. 15 
w Krakowie. 4020 1 6 


Lokal fabryczny 
z murowanym kominem do maszyn pa- 
rowych każdego czasu do wynajęcia. 
Wiadomość w Zarządzie parow, fabryki 
„Viktoria“ w Podgórzu, Kalwaryjska 62. 


4029 1 8 
udziela łekcyj; wa- 
Francuzka runki przystępne. 


Ulica Dolnych Młynów |. 3, u p. Ry- 


narzewskiej, 4017 1 8 
PĄLARNIA KAWY 
pirer nim Poło: Częściowo 
mira zr | hurtownie 


Rawy palonej 


M. JRWORNICKI. 


2846 161 0 


Osoba młoda, inteligentna, poszakaje 
posady. Zna się na gospodarstwie, 
krawieczyźnie, kachni. 

dros: M. G., Krakow, ul. Staszica 8, 
parter, ua prawo. 4004 16 


B. uczennica pierwszorzędnego 
pianisty 

udziela lekcyj muzyki u siebie w do- 

mu. Dla niezamożnych uczennic wielkie 

względy. Między godz. 5—6. — Adres 

złożony w Głównej Agencyi Dzienni- 


ków, pl. Maryacki 3. 4000 1 8 
obszar dworski, obejmn- 


e 
Bereska jący około 800 morgów 


gruntu, w tem około 300 morg. lasu, 
z wszelkiemi przynależytościami, w po- 
bliżu terenów naftowych, jest każdego 
czasu na sprzedaż z wolnej ręki. Naj- 
bliższa stacya kolei jest Lisko - Łuka- 
wica, a poczta Hoczew. — Bliższych 
ustnych informacyj udziela właściciel 
na miejscu. Sprzedaż uskauteczni się 
w Krakowie. 4002 1 8 


* © s. 6 
do wydzierżawienia 
miyn turbimowy systému aicery- 
kańskiecgo z walcami porcałanowymi 
i stalowymi. Zgłoszenia pod „Mlyn 
turbinowy*, Wadowice. 3996 I 2 

3 i ielk a 
Kupię orma w eaen 


Zgłoszenia: Ludwikowski, ulica Stara- 
wiślna 21, II p. 4029 1 3 


u | a A 
Mieszkanie 
parter, 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 


łazienka, przy ml. Pańskiej l. 5 od 1 
października do wynajęcia. 3922 3 3 


Herman Watra 


malarz i lakiernik 
Podgórze, Kalwaryjska 33, 


podejmnje się malowania sal, pokoi, 

drzwi, okien, portali, fasad i wszel- 

kich robót w zakres malarstwa wcho- 
dzących. 

Ręczy za rzetelne, sumienne wy- 
konanie wszelkich robót po najprzy- 
stępniejszych cenach. 3991 1 5 

Poleca się P. T. Architektom, 
Budowniczym i P. T. Publiczności. 


— 


4 Denken: Lizaraaktsj w Xray orrie. ai 


przybywa ciała, usuwa 
że poty noce znikają. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


AOWA 


ZEE O A Z AZ ADO ae: 


EEFOŻBMA. 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 


zołzach, influenzie 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisy wana. 


Ponieważ są lohe naśladowniotwa, przeto prosimy żądaó zawsze w oryginalnem 


opakowani. „Roohe*. 


Bazylea (Szwajcarya). 


poleca 
na bieżący 
tydzień co 
dzień świeże: 


Ryby morskie 


w Krakowie, SE a 


Mały Rynek 


Magazyn Uniwersalny firmy 


ROMAN DROBNER 


EK "za [x © Zo 
Poleca w wielkim wyborze artykuły malarskie i arty- 
czką, do sprzedania za 750 koron. — | styczne dla pp. artystów i dyletantów, jakoto: farby, 
pastele, płótna, papiery, wzory, pendzle, aparaty, oraz 
przedmioty do wypalania i rzeźby w drzewie i skórze. e 


Wielki ilustrowany katalog. © 


Wysyłki pocztowe dwa razy 


Poleca na sezon: 
Szachy, karty i przybory do tychże, 
Przybory bilardowe. 
Wielki wybór gier i zabaw towarzyskich. 
Specyalny dział zabawek dla dzieci. 
Przybory kotylionowe i ozdoby na drzewko. 
Specyalne ilustr. cenniki. 

« Dia stowarzyszeń odpowiedai rabat. 

Wysyłki poczt. dwa razy dziennie. 


+ 


3946 1 0 


dziennie. 


Do egzaminu dojrzałości 


przygotowuje PP. eksternistów i prywatystów 
grono siuchaczy filozofii (b. celających matu- 
Tzystów) pod bardzo przystępnemi wzrunkami. 
Lekoye rozpoczną się 1 października. 
Zgłoszenia: alioa Loretańska 6, parter, na 
prawo. 4006 1 4 


Pokój z meblami 


i wiktem lub bez tego, zaraz do wy- 
majęcia. Lenartowicza l. 14, parter 
na prawo. 4008 1 8 


Orzechy włoskie 
8-letnie. tanio do sprzedania. Lenarto- 
wicza l. 14, parter na prawo. 4008 1 3 


Zamiana Wiánioz koło Bochni = 

w ok ia, | © "60 1 5 
3 - F 

Kupię majątek ziemski 


250—500 morgów. Zgłoszenia przyj- 
mnje z grzeczności p. Turowski, Rze- 


szów, Tow. rolniczo-okręg. Pośredni- w /podworcu. jii 


ctwo wyłączone. 


Osoba młoda 
poszukuje lekcyi, konwersacyi francu- 
skiej do starszych dzieci. Zgłoszenia 


przyjmuje Administracya „N. Reformy* | 


pod 4013, 


- Poszukuje się 


dla inteligentnej kobiety pokoja du- 

żego słonecznego, wraz z całym utrzy- 

maniem na wsi we dworze na kilka 

miesięcy. 3982 2 8 

Zgłoszenia z podaniem ceny szczegó- 
łów pod Dr $. Marowski, Ropczyce. 


4018 1 3 


Kamienica 
blisko piant, [I piętr., na 8*/, netto do sprze* 
danie bez pośrednictwa. Wiadomość od 2—4, 
ul. Retoryka 1, w sklepie. 8982 2 3 


- Akademik bległy stenograf - 


poszukuje popoładniowego zajęcia biu- 
rowego. Zgłoszenia w Administr. „No- 
waj Refory* pod „Stenograf”. 3970 2 2 


wielkie, słodkie, smaczne, najpiękniejszy ga- 
tunek, co dzień świeżo rwane, w 6 kg. kosy- 
kach opłatnie za 1 złr. 75 ot. wysyła L. Altn Bu, 
Versecz Nr 8, Węgry. 3929 3 4 


o objeżdżania małych miast 

i wsi poszukujemy zdolnych, 
wymownych i inteligentnych 

ludzi, umiejących czytać i 

pisač i spryt lsupiecki posiadających. 
Płacimy koszta podróży już po 
8-dniowej próbie, która może się 


odbyć w miejscu pobytu, przytem 
tygodniówkę i od interesów odpcer- 


wiednią prowizyę. 


Zgłoszenia pod „esie“ poste 


resiante Fkraków. 4016.13 


ssłynne w świecie; 


hustopeckie wino górski 


od 13 L począwszy, litr po 28 ct. 
około 8 kg. winogron . 
8 kg. śliwek niebiaskich , 
5 kg. świeżych orzechów 
włoskich . - . « s» 
8 kg. pomidorów . . - m 
8 flasz. ogórków w occie „ 
8 flasz. powidełek pomi- 
dorowych 
wysyła za zaliezką 


» 


4001 


B. Minioh, Hustopeć (Anspitz) Morawa. 
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Odpowiedź na bezczelną bla 


1:26) 
1:50 


5— t 


Księgarnia D. E. Friedleina kraków, Rynek 17 poleca: 
Giokbuasy Polskie 


o średnicy w cantymetrach 
wydanie fizyczne Koron 
wydanie polityczne Koron 


Pracownia sukien damski 
| `T. JAENÓWNA | 


KHraków.Rynek gi. LITIO, 


| E r S E EE N e E O A e docańcaj KB Fe u 
zawiadamia  łaskawą Klientelę, że:;zgdniem; I5 wrześniağb.{r.{ zacznie 
" SB l przyjmować jjesienną robotę. + 0, — 

'„ wejscie znajdujegsię 

"73068 376 


1:40] 2:30] 4:40] 7—] 11:20] 24'— 


Wysyłka ma prowincyę odwrotnie. 3989 3 0 


Wik 


a z ` Geo pa = U 1 <zAik A! Lie +1 
i ? Zi, powodu“ przebudowy domu, śłymczasowe 
W. PRACZE 


PH 


ETON. 
M "z r E m 
-A 


„7 2 3 


R 
"W O O M ZOZ TOO O = 


AMERYKAŃSKIE BIURKA z taluzyani iędowe I maoniowe 


oraa wszelkie ameryk. urządzenia biurowe piozwszej jakości poleca ZYGMUNT, LA 
w B rakowie. Starowiślna 30. Ilustrowane cenniki po otrzymanin 40 h. 3808 8 12 


Na skutek umieszczonego w dziennikach oszczerczego ogłoszenia p. Romana 
pod tytułem „Bezczelna reklama“, mogącego wprowadzić w błąd szeroką publiczność co do 
istotnego stanu rzeczy, widzę się zmuszonym podać do publicznej wiadomości, co następuje: 

Hirma Roman Drobner, właściciel restauracyi i kawiarni, sprowadzał ode mnie jako 
zastępcy Akcyjnego Browaru Monachijskiego „Lówenbriiu* powszechnie znane ze swej dobroci 
piwo, a to stale przez czas od stycznia b, r. Akcyjny Browar „Lówenbrau” dostarczył tedy 
rzeczonej firmie plakatów i ogłoszeń, jak również specyalnych szklanek i naczyń z firmowymi 
napisami i godłami browara, by w ten sposób zwrócić uwagę publiczności, że w lokalu tejże 
firmy sprzedaje się wyłącznie ciemne piwo „Lówenbrau*. Z początkiem czerwca b. r. doszły 
mnie wiadomości, że piwo sprzedawane przez firmę Drobner jako „Lówenhbróśn*, pogo- 
stawia pod względem dobroci bardzo wiele do życzenia i że publiczność do lokala Drobnera 
uczęszczająca często z tego powodu podnosi skargi. l i 

Dochodząc prawdy, stwierdziłem, że firma Drobner sprzedaje jako piwo „Löwonbrāu“ 
w naczyniach firmowych Akcyjnego Men aochijskiegn Browaru „Lówenbriu* liche naśladowni- 
ctwo przeszłe o połowę tańsze od piwa „lodówenbrau* po tej samej cenie, eo oryginalne piwo 
„Lówenbrau". Y € y z 

Pan Drobner w swojem ogłoszeniu mówi, że to naśiadowaue piwo niby ze względu 


takowego taniej, skoro go o połowę mniej kosztowało? Fakt zatem jest jasny, że się tu o nic 
innego nie rozchodziło jak tylko o podwójny zysk. | 
Aby mieć w tym kierunku niezbite dowody przeciw Drobnerowi, w razie ewentualnego 


+— | procesu karnego, poszedłem w towarzystwie świadka do jego restanracyi, kazałem sobie 
podać szklankę piwa „Lówenbraa”, które też rzeczywiście podano mi, a poznawszy natych- 
miast, że podane piwo jest niendaiem naśladownictwem Monachijskiego piwa, zlałam część 
tegoż do przygotowanej już flaszki i oddałem je do analizy rządowemu Zakładowi profesora 
Bajwide dla badania środków spożywczych, a wynik tej analizy stwierdził tylko raz jeszcze 


wyżej przedstawiony stan rzeczy. p 
Nie chcąc wywoływać skandalu, ani szkodzić materyulnie Drobnerowi, umieściłem dnia 


16 września b. r. w dziennikach miejscowych ostrzeżenie dla publiczności wraz z wynikiem 
. złr. 1:70 | analizy, dokonanej przes profesora Bujwida, zamilczając równocześnie o wszystkich innych 


Fat 


manipulacyach Drobnera. 


Wobec jednak perfidnego ogłoszenia Romana Drobnera p. t. „Bezczelna reklama“, 
w którem stara się on postępowanie swoje uvsłonić płaszczykiem patryotycznego popierania 


| krajowego, by w ten sposób urobić opinię publiczną na swoją korzyść, podaję po- 


wyżej przedstawiony stan rzeczy do pablicznej wiadomości z tem, że przeciw Drobnerowi 
git! | Monachijski Browar wniesie do c. k. Prokuraturyi Państwa odnośne doniesienie karne, zara- 


zem sądzę, że opinia pnbliczna wyrobi sobie należyty Bąd o całej tej sprawie. 


Bernard Josefsthał, generalny zastępca browarów: 


Mieszczańsko - Opawskiego, Pilznańskiego związkowego, Schwechackiego, Anto- 


niego Drehera i Monachijskiego „Lówenkrku*. 4015 


na popieranie przemysłu krajowego tylko na próbę sprowadzii, a dlaczegóż więc nie sprzedawał 


161 29 40 


we wszystkich 
| gatunkach po 


a ofioynami i ogaodem na przedmieściu Krako- 

wa, z roosnym dochodem 1700 złr,, tanło da 

zprzedania. Wiadomość: Grzegórzki |. 4 u A. W. 
3965 3 8 


Kelner z gotówką 2000 koron 


ratynowany zawodowiec, poszukuje posady lub 
odpowiedniege interesu. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. Re- 

formy“ pod znakiem „Dla keinera'. 392856 


Lekcye na fortepianie. 


Wiadomość: ulica Poselska, hotel -Na- 
rodowy. 3941 2 3 


Fortepian używany 
tanio do sprzedania lub do wynajęcia, 
Łobzowska 3, przy wałach. 3940 2 8 


Dom murowany 


w Półwsiu Zwierzynieckiem wraz z parcelą 
do sprzedania. Wiadomość: Kraków, Kar- 


melicka 5, trafika. 3934 3 8 
Leśnik 
żonaty, doskonały strzelec i bażanter- 


nik, znaj, tresurę psów, doświadczony 
w gosp. leśnem i tępieniu zwierzyny 
drapieżnej, pochodzący z Poznańskiego, 
przedtem zatrudniony w Królestwie Pol- 
skiem, a obecnie w służbie w Galicyi, 
poszukuje miejsca jako leśniczy-strze 
lec. Liczy 32 lata. Zgłoszenia: Jan No- 
wak, leśnik w Borku Brzeźnickim, po- 

czta Dębica (Galicya) 3962 

z 

Akademik goszntaje' ikoyi w Kra. 


kowie lub na prowincył za skromne wynagre- 
dzenie pieniężne lub wikt. „Akademik Stefan", 
Rzoohów za Dębicą. 3997 2 6 


Potrzeba lokaja 


kawalera, na wieś w bliskości Krakowa, tylko 

ten, co może się wykazać dobremi świade- 

etwami z domów prywatnych, może mieć wl- 
doki przyjęcia. 

Uprasza się o zgłoszenie do Portyera Grand 

Hotelu w Krakowie, który udzieli szczegóło- 

wych wyjaśnień, 4003 2 2 


świeży miód pszczelny lipcowy 


deserowy, patokę, wysyła w 5 kg. blaszankach 
po 6 karon z opłatą poczty i blascanki, — 
Dla pp. kupców na żądanie w beczkach od 
160 do 20u kg. koleją. — Zarząd dóbr | pasiek 
Zygmunta Lityńskiego w Siemikowcach, poczta 
Slemikowce. 3484 25 25 


Źródła Wisły 


Wieś Wisła, Śląsk austr. Poło- 
żenie urocze wśród gór. 


Hotel Pension „Piast“ 


! Dom murowany. Kuchnia smaczna i zdrowa. 


Sezon zimowy 


Pokój z oałodziennem utrzymaniem wWT&Z % vb- 
sługą i opałem dzłonnio B koron, — Kąpiele 
gorące w «akładzie hydropatycznym. Czytel- 
nia, dzienniki. Bilard. Fortepian. Powozy na 
miejscu. — Odległość z Krakowa 6 godzin. — 
Droga prowadzi przez Trzebinię, Dziedzice, 
Belsk, Goleszów i ostatnia stacya Ustroń, 
stamtąd 1 mila do Wisły. 

Adres dla telegyramów: Piast, Ustroń, 

Wisła. 8942 2 6 


Dostać możns na zarządzenie lekarzą w aptekach 
po 4 K sa flaszkę, 


Zamówienia na pro- 
wincyę odwrotnie za 


najprzystępniejszych : 
Konserwy marynaty | cenach. zalieczką. 40111 2 
Kamienica U czn j ą 


do praktyki w sklepie i w pracowni 

posznknje skład futer P. BOUFFAL 

dawniej A. Armatys i Sp, Kraków, 
Rynek 1. 22. 390988 


Pensyonat leczniczy dla dzieci 


w Zakopanem, willa Nieczuja 


Maryl Swlidówny (dawniej J. B. Do- 
browolskiej) otwarty przez cały rok 
pod opieką lekarską. Zapewnia sumienny 
i serdeczny kierunek wychowawczy. — 
Lekcye zbiorowe na miejsca. 3877 4 10 


Inżynier 
Polak, z wykształceniem akademiokiem pru- 
skiem udziela jako specyalności gruntownie 
nauki języka niemieakiego podług metody pru* 
skiej. Wymowa „Hochdeutsch*. Nauka zhiero- 
wa l oddziełna. Honoraryam niskie i dogodne. 
Na żądanie nauka jęz: francuskiego, angiel- 
skiego, greckiego, łacińskiego. 
Zgłoszenia przyjmuje się ul. Długa 17, HI, 


na prawo. 8894 8 6 
elegancko urządzona, 


Cukiernia dobrze się rentnjąca, 


jest zarsz de sprzedania. 
Adres w Administracyi „N. Refor- 
my” pod ZBR. 3882 8 14 


Na stancyę i utrzymanie 


przyjmie Inteligentna rodzina kilku stutentów, 
lub studentek. Mieszkanie jest nowo arządzone, 
ma oświetlenie elektryczne i łazienką. Stacys 
kolei elektrycznej na miejscu; fortepian do 
dyspozycyi na żądanie. Konwersacya niemie- 
cka i polska. Reflektuje się tylko na aspiran- 
tów (aspirantki) z lepszych domów. Bliżsse 
wiadomość: Morawetz, em. kapitaa-intendant, 
Kraków, ul. Zielona 38, I piętro. 
3988 8 8 


w Rynku gł. |. 17, II pie 


wynajmuje Tow. Eleuterys- 

Warunki u skarbnika p. St. 

Reina, sklep Armatysa, Rynek 22.5 
38910 3 6 


—— 


Posiadacze kartak zastawniczych 


na brylanty, złoto, srebro, perły itp. koszto” 
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennera, Jubllera, ul. Szpl* 
taina 9, I piętro; wyknpuje bez kosztów i nad: 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwag. 

Da adres. 3751 8 30 


Wysoki zarobek uboczny 


może csięgnąć każdy, kto sią podejmie 

sprzedaży lub zastępstwa moich patent: 

artyknłów. Zgłoszenia przyjmuje firma 

lar. Walter, Praga, Kraiodworska ul. * 
3790 6 8 


wysyłam każdemu swój wielki, b” 

gato ilustrowany cennik s prsest? 

1000 edbitək dobrych a tanich I” 

strumentów muzycznych wszelki 

rodzaju. — MANNE KON 

Dsm ekspertswy towarów mu 
nznych w Brix Nr 628. 


Skrzypce dla początkujących już ** 
K 480, 5:50, 6-—, 680 l wyżej. Smyozki P 
K —'80, 1'—, 1:40, 1:86 I wyżej. Cytry, BS” 
monie ltd. również na składzie. Ryzyka siom“ 


887 34 80 


„ak 


Š 


Franciszka Fischera w 


owy racyonalny sposób leczenia. 
wiadactwa ałynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez iekarstwa. 


WSZYSTKIM NERWOWYM) 


zalecana jak najgoręcej broszurka Romana Weilssmanna: 
„O ohorobach nerwowyoh i udarze mózgowym, 
o zapobieżeniu i leczeniu". 


Broszurka ta wyszła w 46 wydaniu, a otrzymać ją można bezpłatnie przez księgarnię 


Dowelca wymiana !ab Twret pieniędzy. 


1881 4 4 


Pięciokościołach (Fiinfkirchen). 


G. i k. destawoy nadwornego 


HAYA 


puder antyseptyczny 


przez powagi lekarskie polecany, jest najle” 


pszym proszkiem do zasypywania dla 
niemowląt i dzieci. — Prawdziwy tylko 


z marką 


HAYA 


rządzone 


myd 
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo- 


„Opatrzność“. Cena pudełka 70 hal. 


ło hygieniczne 


z materyałów najdelikatniejszy ch, 


odpowiada najwybredniejszym wymugom 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. sz98 30 57 
„Tysiące podziękowań! — Ostrzega stę przęd naśladowniotwami! — 


W każdej aptece i drogueryl do nabycia! — 


ądać należy wyraźnie: 


„HAYA“ pudru antyseptycznego. BĘ Główny skład 


„HAYA“ mydła hygienicznego. 


S. HAY, aptekarz, c. ik, 


æa 


wysyłkowy 
dostawca nadw. we Lwowie: 


Bień arama zx, 5. BW A 


tro, na odczyty i zebramia, 


Sroda 19 Września 1906. 3 


—— — y — 


| 


